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ABC
PISMO CODZISHNS

nformuje wszystkich o WSZYSTKIEM

I Zima, zima, biała pani...
Największe śniegi i mrozy 

w Zakopanem
pcratura spadła do 9 stopni niżej ze

W Wilnie, Pińsku, Suwałkach mróz 
dochodził do 6 stopni, u> Warszawu 
5 stopni.

Nocy ubiegłej na Wiśle pod War 
szawą pojawił się szron.

Trwający od kilku dni mróz śoiąl 
sztuczne teieny ślizgawkowe.

Marszałek Franchet d’Esperey

Zachwycony wyćwiczeniem 
naszych żołnierzy 
„ftBC" rozmawia z płk. Daille

Przedstawiciel nasz udał się do gma 
bhu ambasady francuskiej, celem uzy 
•kania rozmowy z bohaterskim wo­
dzem wojsk aijanckich marsza,kiem 
Franchet d‘ Esperey. Ponieważ p. 
Marszałek nie ma ani jednej wolne; 
•kwili czasu, w imieniu Jego przed­
stawiciel nasz został przyjęty przez 
P płk. Daille, szefa sztabu marszałka, 
kgo najukochańszego oficera i pomoc 
nika, który w imieniu Marszalka 
•świadczył nam co następuje:

, — Marszałek marzy! od dzie­
gciu lał, by móc przy.-echać 
<*u rolsku i stwierdzić sam, jak 
®’wopowstałe państwo uę od- 
budowu,e. Dlatego też sUwapli 
y*e skorzystał z okazji nadarza 
Rcej się, by udać się do Polski.
Jest zachwycony rozwojem i 

Wyćwiczeniem naszych żołnie* 
łzy, których miał sposobność 
y.dzieć zarówno podczas swo- 
lej podróży od granicy, ak też 

dniu wczora.szym i dz.siej 
8*ym, przebywając w ich tewa 
*zystwie. Imponujące wraże- 

na nim sprawiła Waisza- 
*a, którą nazywa małym tary- 
‘em, zachwyt swój wyraża) kil 
5<krotnie, oglądając miasto. 
Uiiże wrażenie sprawiło na mar 
*załku Muzeum Narodowe i Woj 
**owe, tak, że zamierża przed

lt **• Rotmistrz Łubieński prosi 
k 8 ° zaznaczenie, źe marszałek 
lo-^cji żadnych osobiście wy- 

prasie polskiej nie u- 
c'cZ i oświadczenie wydruku 

onegdaj w jednem z pism 
kij ‘“dniowych pochodzi nie i 
le P- marszałka bezpośrednio, 

z jist p. rtm. Łubieńskiego. 
wy$osił na Pytanie, 

?e mu na dworcu przez 
“stawiciela tego pisma.

ŚNIEGOWCE
krajowe i zagraniczne 
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Największy wybór
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opuszczeniem Warszawy udać 
s.ę tam ponownie, by za:ho- 
wać dokładny obraz naszych 
pamiątek narodowych.

Przy końcu rozmowy p. płk. Daille 
wręczył nam autograf p. marszałka, 
który z powodów technicznych za­
mieścimy w jutrzejszym numerze.

Rzadka tranzakc.a

Mflsto sprzedone 
zd 76 miljonów

LONDYN, 19. 11. (ATE), — 
Lord Derby sprzedał wczoraj ia 
m Ijcn 750 tysięcy funtów szter- 
lingów (przeszło 76 mdjonów 
złotych), miasto Eootle, liczące 
22 tysiące domów. Lord Deiby 
był posadaczem wszystkich 
znajdujących się w n;em nieru­
chomości.

Wczoraj eksplodowała bomba z rekordowym ładunkiem 
fantazji kurjerkowej

Urojony zamach na życie
marsz. Piłsudskiego

ABC* rozrrawia z zastępcą nacelnika Urzędu Śledczego
Onegdaj policja warszawska, 

jak wiadomo, zaaresztowała na 
posiedzeniu zarząau głównego 
Związku Hallerczyków wicepre 
zesa chorągwi lwowskiej p, bo­
le sława Eustacaiewicza, Lała 
prasa sanacyjna zgodn.e donio­
sła, że p. Eustachiewicz p< dej- 
rzeny jest o kolportowanie zna­
nych uioteii o gen. Zagórskim.

W związku z tą sprawą, poli­
cja lwowska przeprowadziła 
wczoraj we Lwowie rewizje u 
niektórych członków zarządu 
Z w. Hallerczyków, a mianowi­
cie pp. Wandokantego, Gajda- 
cza i Chamajdy. Rew.zie nie 
wydały żadnych rezultatów.

Sprawa ta posłużyła krakow­
skiemu „II. Kurjerowi Crduen 
nemu" do puszczenia niesłycha­
nej bomby dziennikarskiej, Mia 
nowicie wczoraj ukazał się w 
Krakowie nadzwyczajny doda­
tek tego pisma, z wiadomością, 
że p. Eustachiewicz miał przy­
gotowywać... zamach na marsz. 
Piłsudskiego.

Według doniesień tego dedat 
ku, miał się do policji lwow­
skiej zgłosić niejaki Alojzy 
Preiss, który o to właśnie oskar 
iył Eustachiewicza. Według ze 
znań Preissa, miał on być przy­
jęty przez Eustachiewicza do ja 
k egoś tajnego związku. Cere­
moniał przyjęcia opisuje bez za- 
jąknienia dziennik krakowski w 
UW Sd.mwm «|,1 H"!
nii znany Preis*3 33 ' zapylał go
uroczystym głosem, czy chce służyć 
sprawie.

Po otrzymaniu odpowiedzi twierdzą­
cej wprowadzono do pokoju u na 
Ma Zjtjed zZzją pis nąt[O}s tniąsiu 
dwie świece, przy których świetle

24 ctn. fałszywych czerwońców 
odkryto we Frankfurcie

BERLIN, 19.11. P. A. T. We Frank­
furcie nad Menem wykryto olbrzymią 
aferę fałszerską. Jeden Z drukarzy 
hitlerowskich we Frankfurcie Boskie,

ręki Od lego czasu — według zeznań 
Preissa — zaczęła w nim wzrastać n.e 
chęć do Eustachiewicza, a zarazem za. 
szła zmiana w politycznych zapatry­
waniach. Ostatecznym rezultatem tej 
zmiany jest doniesienie o wszyslt-em 
policji. ,

Kurjerkowa sensacja, acz ope 
rująca iaktami i nazw.skami, wy 
dala się nam odrazu mocno po­
dejrzana. Ukazało s.ę, że jest 
poprostu od a do zet zmyślona.

Mianowicie zastępca naczelni 
ka urzędu śledczego p. fahren 
uc»z zainterpeiowaay w tej ;pra 
wie przez nasze pismo oświad­
czył, że władzom mc o ćaanyjn 
zamachu na życie marsz. Płsud 
skiego, ani o udziale w nim a- 
resztowanego Eustachiewicza 
niewiadomo,

P. Eustachiewicz — jak nam 
wyjaśnił p. Fahrenholz — został 
aresztowany, jako podejrzany o 
rozpowszechnianie ulotek, doty 
czących gen, Zagorsk ego i tłu­
maczenie ich na język francuski 
z zamiarem wysłania zagranicę.

Tylko prenumeratorzy, którzy do 30 b. m. 
opłacą pełną prenumeratę będą przez ABC

Ubezpieczeni!
bez żadnej dopłaty

W FoznańSko-Warsawskiem T-wle Ubezpieczeń S. A. 

na 2.500 złotych
od następstw nieszczęśliwych wypadków

Rada naczelna Piasta 
rozpoczęła obrady

Dzisiaj od rana rozpoczęły się obr* 
dy rady naczelnej stronnictwa P.S.L. 
Piast Udział członków rady jest nie- 
zwykle liczny, przybyło bowiem oko­
ło 70 osób z różnych części kraju. 
Rada naczelna w swojej konstrukcji 
organizacyjnej jest pojęta jako ciało 
zastępujące kongres. Obrady są zapo­
wiedziane na dwa dni. Referat poli­
tyczny o sytuacji w państwie w sto­
sunku do rządu wygłosił pos. Dębski,

—MAKATY—
UBIORY OKRYCIA 

męrtie OBUWIE damskie 

la liwirwj K u r ca n
Długa 50

GIEŁDA
Dzisiejsze przedgieldowe zebranie 

odbyło się przy nastroju spokojnym, 
obroty akcjami umiarkowane, kursy 
trzymają się poziomu wczorajszych 
olicjalnych notowań.

Wymieniano; Bank Polski 156,50; 
Warsz. Cukier 92,00; Węgiel 117,00; 
Nobel 49,00; Cegielski 52,00; Lilpopy 
40,00; Modrzejów 9,95; Ostrowice 
98,00; Rudzki 57,60; Starachowice 
75,50; Żyrardów 18,50; Zawiercie 38,75 
Borkowski 4,00; 4 i pół proc. L. Z. Z. 
59,75; 5 proc. L. Z. miejskie 65,25; 8 
proc. L. Z. miejskie 82,50.

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8,88 i jedna czwarta.

Ruble złote 4,73.



„NASZE ABC”

Rzut! q m.iieiszoici
Na oczach naazych rozgrywa 

się bardzo charakterystyczna 
.walka o zachowanie się podczas 
wyborów do Sejmu mniejszości 
narodowych. Przywódcy ich, 
korzystając z doświadczeń 1922 
roku, postanowili wytworzyć 
blok mniejszości i zyskać w ten 
sposób więcej mandatów.

Inicjatywa wyszła od Żydów, 
Gdyby bloku nie było, to Żydzi 
mogliby uzyskać zaledwie kilka 
mandatów, 7 czy 8, przy istnie 
niu zaś bloku mogą rachować 
na 18. Wzamian za to przyczy­
niliby się w silnym stopniu do 
sfinansowania akcji wyborczej.

Dwudniowe rokowania, pro­
wadzone w Warszawie, pozwo­
liły stwierdzić przedstawicie­
lom wszystkich mniejszości w 
Pclsce, il idea bloku jest przez 
pjch życzliwie traktowana U- 
ęzestnicy narad nie posiadali jed 
nak pełnych pełnomocnictw, 

by układ mogli podpisać. Jesz 
<cze trzeba jakiegoś czasu, by 
Utronnictwa poszczególnnych 
mniejszości aame doszły pcmię 
flzy sobą do jakichś stanow­
czych decyzji.

Pomysł stworzenia bloku 
mniejszości został gwałtownie 
zaatakowany przez prasę rzą­
dową. Akcję tę prasa ta uzna- 
je za skierowaną przeciwko 
państwu i grozi mniejszościom 
represjami, a „Epoka" nawet... 
Wskrzeszaniem antysemityzmu. 
Żydzi natomiast są rozgorycze­
ni zachowaniem się prasy rządo 
wej i zapewniają, it nie można 
ulegać presji, o ile wybory ma­
ją być wolne, a nie pod presją 
przeprowadzane.

Dotąd stosunek rządu do 
mniejszości był bardzo życzliwy 
Rząd je popierał, a one wypo­
wiadały się za nim. Czy niepo­
rozumienia wyborcze oddziałają 
także na wzajemne stosunki?

Sfery kierownicze przypusz­
czały, it wzamian za nowy kie­
runek wobec mniejszości naro­
dowych, będą one zobowiąza­
ne do poparcia rządu przy wy­
borach i do poddawania się je­
go inspiracjom czy żądaniom. 
Mniejszości |ednak o tem nie 
myślą. Chcą zachować samo­
dzielność.

„Dzielna dziewczyna" 
uświetni otwarcie koła 

młodzieży Z. L. N. 
na Ochocie

W nlodzłslę, dnia 30 b. mu, o godz. 
5.30 pp. odbędzie się uroczystą otwer 
de Koła Mloddeiy przy Związku Lu­
dowo . Narodowym, dzielnicy Ocho­
ta — Czyite- Program wypełnią 
przemówienia pp.i posłów K. DeMego, 
J. Zamorskiego, oraa dr. A R**d*, 
aa część artystyczną złotą sięi popi­
ty chóru, część muzyczna i szereg de­
klamacji oraz odegrana zostanie ko­
medja Wydrycbowzkiego „Dzielna 
dziewczyna**.

Otwarcie poprzedzi nabożeństwo w 
kościele św. Jakóba na Ochocie o g. 
10 rano.

O odpowiedzialność cywilną w czasie 
wojny

Skarga przeciw jen.
Tokarzewskiemu

o 2500 zł. za fortepian
Do wydziału cywilnego Sądu 

Okręgowego pod nr. 2366 w 
Warszawie wpłynęła skarga p. 
Marji Gonczarowej x Kowla 
przeciw jenerałowi Józefowi To 
karzewskiemu o odszkodować 
nie w sumie 2.500 zł. ia forte­
pian. Sprawa ta wywołała ży­
we zainteresowanie, ponieważ 
rozstrzygnięcie sądu będzie 
miarodajną odpowiedzią na py­
tanie w jakim stopniu wojskowi 
kwaterujący w czasie wojny 
odpowiadają u używane przez 
siebie rzeczy.

Według skargi p. Gonczaro­
wej rzecz miała się w ten spo­
sób, że p. Tokarzewski, który 
nie był jeszcze wtedy jenerałem 
w roku 1919, w czasie kwate­
runku w Kowlu wypożyczył od 
p, G. fortepian, wydając na wi­
zytówce pokwitowanie, że wy­

Jak wygląda nasz przemysł i handel 

Statystyka rynku pracy
Na 1 listopada r. b. liczba zareje­

strowanych na terenie całego państwa 
zakładów pracy wynosiła 23,674 (na 
1 paśdziernika 23,418), liczba zaś za­
trudnionych pracowników umysło­
wych 111,033 (na 1 paśdziernika 
109,581), a robotników 936,948 (931 
tys. 325), liczba zabezpieczonych na 
wypadek bezrobocia pracowników u-

myślowych 91,029 (89,865), robotni 
ków — 843,065 (834,518), liczba za­
rejestrowanych bezrobotnych, pobie­
rających zasiłki ustawowe z Fundu­
szu Bezrobocia: pracowników umyśli 
wych 1,759, fizycznych — 13,737, ko­
rzystających z państwowej akcji po­
mocy doraźnej: pracowników umy- 

jsłowych 6,438 i fizycznych 34,414.

Już w przyszłym tygodniu

2000 bezdomnych 
znajdzie wygodne pomieszczenia

Z liczby 35 schronisk dla bez 
domnych, wznoszonych na Ano 
polu przez wydział techniczny

Wieści o sprzedaży
„Pocisku"

są nieprawdziwe
W jednesn z pism ukazała się wia­

domość, śe Zakłady amunicyjne „Ro­
dak" mają przejść w ręce konsor­
cjum amerykańskiego i ie w sprawie 
tej prowadzone są pertraktacje za po­
średnictwem Banku Dyskontowego, 
operującego kapitałami Rotchildów.

Okazuje się, śe wiadomość ta nie 
odpowiada prawdzie. Pertraktacje pro 
wadzooe za pośrednictwem Banku 
Dyskontowego nie stoją w związku z 
przejściem Zakładów Amuniy.tnych 
„Pocisk" w ręce kapitału zagranicz­
nego. W swoim czasie Zakłady Amu­
nicyjne sprowadziły cały szereg surow 
ców z firm wiedeńskich na długoter­
minowy kredyt i obecnie toczą się 
pertr aktacje w sprawie uregulowania 
tych wierzytelności.

kałych, nadto 10 przyjęła już 
miejska komisja techniczna i bę 
dą one wkrótce przekazane wy 
działowi opieki społecznej i 
szpitalnictwa. W przyszłym ty 
godniu ukończona będzie budo­
wa pozostałych schronisk w licz 
bie 15. Każde z nich liczy 16 
pomieszczeń, mieszczących oko 
ło 60 osób. Budowa zatem 35 
schronisk pozwoli na ulokowa 
nie w nich około 2.000 bezdom 
nych.

jeżdżając, fortepian zwróci. Po 
wyjeździć oifcera p. G. wysto­
sowała doń list z prośbą o zwrot 
fortepianu, na co otrzymała od 
generała odpowiedź, źe forte­
pian pozostawił w mieszkaniu, 
gdzie kwaterę po nim objął ja­
kiż porucznik. P. G. pod wska­
zanym adresem nie odnalazła 
fortepianu, wobec czego po dłut 
szej korespondencji zażądała 
przed kilku miesiącami odszko­
dowania. Generał T. odpisał, 
że sprawę uważa za załatwio- 
nąe i nic innego nie może za­
komunikować. Na to p, Gon- 
czarowa wniosła powództwo, 
domagając się odszkodowania 
2 i pół tysiąca złotych.

Rozprawa ma się odbyć w 1 
wydziale cywilnym w Warsza­
wie dn. 22 listopada.

Niepokojące objawy

Warszawianin rzucił 
sie yd pocias

Wczoraj wieczorem na odcin­
ku kolejowym Urle — Czechowi 
ce rzucił cię pod pociąg 20-letni 
mieszkaniec Warszawy, Stelan 
Witanowskl, Prądzyńskiego 14. 
Kota pociągu przekrajały go na 
połową. Zwłoki nieszczęśliwego 
Witanowskiego zostały przewie 
zionę do prosektorium. Jedno­
cześnie wszczęto energiczne do­
chodzenie celem ustalenia, co 
popchnęło Witanowskiego do sa 
mobójstwa.

Spis Koni I bydło
Na podstawie rozporządzeń Rady 

Ministrów z dnia 17 i 20 października 
r. b., odbędzie się na całym obszarze 
Rzplitej spis koni, bydła, trzody 
chlewnej i owiec w okresie od 1 do 
10 grudnia r. b., według stanu z dnia 
30-go listopada r. b.

KonfbKalu ofiszflw 
Komunii! cznuch 

w Żyrardowie
Kampania wyborcza do Rady Miej­

skiej w Żyrardowie oświetliła ramiary 
komunistyczne żydowskie. Puściły 
się one na szereg odezw i afiszy, pach 
nących tendencjami antypaństwowe- 
mi. Wobec tego policja skonfisko­
wała afisze a nadto przeprowadziła 
rewizje u żyda Bienieka, działacza ko 
munistycznego z odłamu Poalej-Sjonu.

Pociasi sie opóźniała
Zaledwie mróz dosięgnął 5 stopni 

Reamiura, a jut niektóre pociągi za- 
cząly zią opóźniać. Niemal codziennie 
opóźnia się poeiąg Nr. 214 Katowice 
— Warszawa, który powinien stawać 
na dworcu w Warszawie o godz. 7 ra­
no. Pociąg ten wczoraj przybył do 
Warszawy z 1 godzinnem opóźnie­
niem, dziś również spóźnił się o całą 
przeszło godzinę. Również i inne po­
ciągi opóźniają się.

Nadużyć u zalazku 
Hallerczykóa 

nie ibylo
Od Zarządu Głównego Zwią­

zku Hallerczyków otrzymaliśmy 
następującą wzmiankę z prośbą 
o umieszczenie.

W niektórych organach prasy, zna­
nych ze swych oszczerczych wystą 
pień w stosunku do b. formacji, pozo 
stających pod naczelnem D-twem Ge­
nerała Józefa Hallera, ukazały się 
wzmianki o rzekomych delraudacia.-h 
niektórych członków dawnych Zarżą 
dów Związku Hallerczyków. Nie ma­
jąc możności odpowiadania na każdą 
pot warz osobno Zarząd Główny Zwią­
zku Hallerczyków i oburzeniem im 
zaprzecza, uważając je za najzupełniej 
tendencyjne oszczerstwo, które na 
przyszłość ścigać będzie przez swego 
zastępcę prawnego na drodze sąd .-

następują podpisy’

Ze Związku 
Handlowców

W niedzielę 27 b. m. o godz. 
5-ej po poł, odbędzie się pi®t- 
wsza w tym sezonie „Czarna 
Kawa”.

Koło Pracy Społecznej Pra­
cowników Handlowych (Sienna 
16) środowe zebranie dn. 23 b. 
m. poświęca aktualnej sprawie, 
którą oświetli w odczycie swym 
p. J. Lgocki n. t. „Organizacja 
Zakładu Ubezpieczeń Emery­
talnych Pracowników Umysło­
wych”. Członkowie Związku 
proszeni są o punktualne przy- 

I bycie o godz. 8-ei wieczór.

Zjazd akuszerek
Dnia 21 b. ta. roz poczcie się ogól­

nopolski zjazd akuszerek, zwołany 
przez zarząd główny związku akusze­
rek Rzeczypospolitej Polskizi. Na 
zjazd ten przybędą takie delegatki 
rwfęzków zagranicznych, z którymi 
związek Rzeczypospolitej Polskiej 
;est w kontakcie.

Związek istnieje jut od roku. Ma 
on na celu ochronę interesów ma.er- 
jalnych, moralnych i prawnych aku­
szerek podniesienie poziomu umysło­
wo . kulturalnego członkiń, szerzenie 
wiedzy akuszeryjnej oraz współdzia­
łanie w zwalczaniu nielegalnych prak- 
tyk akuszeryjnych. Dotychczas — in­
formuje nas prezeska p Majkowska— 
zdziałaliśmy bardzo mało, jeśli chodzi 
o zwalczanie nielegalnego zajmowa­
nia się praktyką akuszeryjną.

Obecnie doszliśmy do porozumienia 
z władzami, które nam przyrzekły 
współpracę i pociąganie do odpowie­
dzialności pekętnych akuszerek.

Jedyną i skuteczną m-todą zwal­
czania pokątaej akuszerji jest Wpro­
wadzenie przymusowej rejestracji po. 
rodów oraz doręczanie wykazów wła. 
dzom.

DZISIEJSZE PISMA

PORANNE
DONOSZĄ ŻE>

PREZYDENT PAŃSTWA 
przybył wczoraj do mm. przem- 
i handlu, gdzie w jego obecno­
ści odbyła się konterenc,a w 
sprawie skoordynowania planu 
działalności przedsiębiorstw 
państwowych, przemysłowych 1 
wojskowych.

SĄD MARSZAŁKOWSKI 
w sprawie zarzutów przeciw po 
słowi Korfantemu ukonstytuo­
wał się, zapraszając na superar- 
bitra posła Thugutta.
CEREMONJI ODZNACZENIA 

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
krzyżem „Medaille Militaire” 
dokonał wczoraj po południu 

marszałek Frauchet d'Espcrey. 
KOMISJA EO SPRAW 

MNIEJSZOŚCI 
odbyła wczoraj posiedzenie, na 
którym stwierdzono, że sprawa 
przyznania obywatelstwa na 
Kresach szybko postępuje na­
przód, tak, że w roku przy­
szłym bez obywatelstwa pol­
skiego pozostaną tylko niewąt­
pliwi cudzoziemcy.

MARSZ. FRANCHET 
D‘ESPEREY 

odznaczony został dziś wstęgą 
orderu Polonia Restitua.

ZAKAZ PRZYWOZU 
PSZENICY 

oraz mąki pszennej uchwalony 
został przez wczorajszą radę 
ministrów.

ZASIŁEK JEDNORAZOWY 
dla pracowników P. K. O. u- 
ehwal.ła rada ministrów. 
TROCKI, ZINOWIEWIRADEK 
opuścili swe mieszkania w Krem 
lu, które zajmowali od r. 1919.

Baczność, rezerwiści 
i pospolitacy

Zebrtni.ti konirsins w dniu 
li iisfwuiiar.il.

W poniedziałek, 21 listopada, * 
kolejnym dniu zebrań kontrolnych 
szeregowych rezerwy i pospolitego r» 
szenia z bronią w Warszawie, wino1 
stawić się:

1) przynależni ewidencyjnie do ?■' 
K. U. Nr. 1: (V komisariat), ur. w '■ 
1694 (nazwiska od L. do Z.) — w ko' 
misji kontrolnej Nr. 1 i (XII) kom» 
wszyscy urodzeni w r. 1901 — w k®’ 
misji Nr. 2, mieszczących się w k°' 
szarach w Cytadeli w budynku Nr. b 
oraz (XXVI kom.), wszyscy ur. w 1 
1894, 1895, 1896, 1897 i 1898 — w k’ . 
misji Nr. 3 (koszary komp. SztaboW*’^ 
ul. Ciepła 32),

2) przynależni ewidencyjnie do !’ 
K. U. Nr. 2: (XXIII kom.) ur. w ,r ' 
1899 (od A, do M.) — w komisji
1 (koszary 1 p. szwoleżerów, ul. Ul3;-, 
ska, bud. Nr. 79) i (21 i 20 koro-!;’ 
wszyscy ur. w r. 1901 — w korne j 
Nr. 2 (koszary im. gen. Bema, ul. * 
Listopada, bud. Nr. 69),

3) przynależni ewidencyjnie do 
K. U. Nr. 3: (14, 15, 17, 18, 24 i 
kom.), wszyscy ur. w r. 1895 — w k*' 
misji w lokalu P. K. U. przy ul. 
rokiej, w bud. Nr. 1, oraz

4) przynależni ewidencyjnie do E 
K. U. Nr. (7 k0„.). w ,. 1«’" 
(od R. do Z.) — W komisji Nr. 1 (>“’ 
szary 1 p. lotniczego przy ul. Pulo", 
skiej, bud. Nr. 4) oraz (10 ko®-' 
wszyscy ur. w r. 1893 i 1891 — w 11 . 
misji Nr. 2 (koszary 1 p. lotnie30'1 
przy ul. Puławskiej, bud. Nr. 5).

Spis poborowych
W poniedziałek, 21 listopada, 

kolejnym dniu spisu urodzą-- on 
1?C7 ora ur. w r. 1905 i 19C<. j 
dotychczas nie stawili się Pr c'„rr'; 
mirami poborowemi, w lokalu \ 
ul. Senatorskiej Nr. 6, wejście I y 
dową 5), w godz. od 9 do 15. *3„i. 
staw:ć się wszyscy zainterc-’*" p. 
zzur wkali w 7 komisariacie ' gi 
nazw -ka których rozpoczynają s“* 

>A. do F w łączni*.

iisfwuiiar.il
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Po wizycie ministrów niemieckich w Wiedniu

0 przyłączeniu Austrji do Niemiec
Kanclerz Rzeszy Niemieckiej 

dr. Marz w towarzystwie mini­
stra spraw zagranicznych dr. 
Stresemanna złożył rządowi 
Austriackiemu wizytę oficjalną, 
tnaczoną dwudniowym poby­
tem ministrów niemieck ch w 
•tolicy naddunajskiej.

Wizyta ta obudziła w całej 
Europie powszechne zaintereso­
wanie, Co też sobie powiedzą 
kierujący mężowie stanu dwuch 
tak zbliżonych pod względem 
kulturalnym narodów? Czy 
Wspomną choć słowem o osła­
bionej kwesji t. zw. Anschluss‘u, 
t j. przyłączenia Austrji do Rze 
•ty Niemieckiej?
, A trzeba pamiętać, że wyjaz 
dowi temu towarzyszył prawdzi 
by huragan artykułów na rzecz 
•Ąnschlussu" w prasie wszech- 
hiemieckiej, i rzeczywiście za­
chodziła obawa, że ministrowie 
rzeszy, udający się do Wiednia, 
dadzą się chociażby tylko w pe­
wnym stopniu zasugestjować glo 
•om opinji pangermanistycznej.

Na szczęście — powiadamy, 
Ca szczęście dla dobra sprawy 
Ustalenia życia politycznego w 
Europie powojennej — tak się 
Cie stało. Przemówienia, wvgło 
Uone w W.edniu, obracały się 
b płaszczyźnie wspólności języ­
ka i kultury w oparciu o praw­
dziwie przyjazne stosunk mię­
dzy sąsiadującemi państwami, 
•le nie potrąciły one w sposób 
•hoćby nieco tylko jaskrawszy 
5 struny „anschlussowej" lutni.

Realizm polityczny wziął gó- 
[ę. Zapewne, niejedna myśl u- 
kryta, me mówiąc już o 'awnej 
'kcjj wszechniemców, zarówno 

Austrji, jak w Niemczech, 
^czególnie w tych ostatnich, 
Jcuje sobie wizję przyszłości, w 
której wszyscy mówiący oo nie­
miecku znajdą się w granicach 
“teszy. W Austrji oczywiście 
'Mej się o tem myśli, boć jest 
jl®czą oczywistą, że .Anschluss' 
^prowadziłby do pochłoń ęcia 
^ałej republiki naddunajskiej 
^rZez Niemcy. Ale lak czy ma- 
.Ctei — jest to dziedzina czystej 
k^tazjl politycznej.

», Albowiem jedno jest pewne: 
,Uropa, a w szczególności Fran- 

j1® — a Polska nie ma podstaw 
innego realnego stanowiska, 

°bec czego jest zainteresowa-

Europa ani słyszeć nie chce
Wiedniu dobrze o tem wiedzą—na w takiem właśnie stanowi- ' ._______

sku — nie dopuści za żadną ce- i dlatego real zm polityczny w 
no rlr, nr7vłnronnio A „sini aO rTa.ionę do przyłączenia Austrji do 
Niemiec.

Zarówno w Berlinie, jak i w

czasie ostatniej wizyty mini­
strów niemieckich w Wiedniu 
musiał zwyciężyć.

UWanlel.NaMuouiln^i.EleBaKlilJ
OBUWIE NA RATY

BON TON |
^2ar*xałkowaka 34 w podwórzu

Koniec nietykalności poselskiej

63 posłów stanie przed 
sądem

Dnia 28 b. m. wygasają man­
daty poselskie. Tegoż więc dnia 
o godz. 12-tej w nocy panowie 
posłowie staną się zwykłymi

po 28 listopada b. r.

Nie wszystko złoto co się świeci

Za kulisami wyborów
Trochę o mechanice wyborczej. —Skąd pieniądze? — Zw. zawodowy 

agi ta torów. — Bojówki. — Raj dla drukarń. — Sposób 
namiestnikowski

rzy, jak to wykazały wybory 
do rady miejskiej w Warszawie, 
opierają się głównie na strzel­
cach. Ale nawet i te stale bo­
jówki powiększają swe kadry w 
okresie przedwyborczym, do­
starczając bezrobotnym bojow­
com zadęcia.

Już ooecnie drobne stronni­
ctwa kontraktują agitatorów po 
1.200 zł. miesięcznie, bojowców 
zaś od 250 — 400 zł. miesięcz­
nie.

Chętnem okiem na wybory 
patrzą zawsze właściciele dru­
karń. W okresie wyborczym 
maszyny drukarskie dzień i noc 
tłoczą afisze, odezwy, ulotki, nu 
mer ki. Niejedną już drukarnię 
w Polsce uratowały wybory od 
bankructwa.

Oczywiście agitacja, druki i

wypadanie. łupież 
„g w W łysienie, usuw*

1 Chlnowo-Chmlelowe”
(i j?*<,,° Chinowo-Chmielowe” 
lpU^ut’“ern> Sprzed*)* sptekl, składy 
ApteJ"ex G'ównv skład: Warszaw* — 

e*a Gąseckiego, ul. Freta M 16.
■-------  3139

Trzy zaledwie miesiące dzie­
lą nas od wyborów sejmowych.

Nic więc dz.wnego, że wybo­
ry są głównym tematem rozmów 
w kolach politycznych. Zaczyna 
ją się zarysowywać bloki wybór 
cze, mówi się o kandydatach 
na posłów. Równocześn.e zas 
idzie mniej głośna, lecz równie 
ważna robota nad przygotowa­
niem technicznem akcji wybor­
czej.

Bo mechanika wyborcza nie 
jest to rzecz tak prosta, |akby 
się na pozór wydawać mogło. 
Obmyślenie haseł, organizacja 
wieców, rozesłanie ag tatorów, 
krążących od domu do domu, 
przygotowanie druków wybor­
czych — wszystko to wymaga 
pracy niebylejakiej — no i p e- 
niędzy...

Skąd biorą się na wybory pie 
niądze, nie tak łatwo dociec. 
Wielkie stronnictwa, oparte o 
sprężyście dz.ałającą organiza­
cję, radzą sobie przez opodatko 
wanie swych członków. Ale 
skąd na rozrzutną akcję wybor­
czą, biorą małe grupki, często­
kroć tylko przez ambic,e swych 
przywódców istniejące? Na to 
odpowiedź dać by mogły tajem­
nicze wędrówki po złote ‘runo 
do Ameryki i różne takie spo­
soby, o których n gdy się głośno 
nie mówi. Nie ostatnią rolę gra 
tu poprostu sprzedawanie man­
datów, czy wprost nadziei na 
mandat, praktykowane na wiel­
ką skalę przez drobne grupki 
polityczne. Już dzisiaj można 
w kawiarniach warszawskich 
pc-dsłuchać oferty wyborcze.

Akcja wyborcza jest rajem dla 
różnych typów bez określonego 
przydziału życiowego. Z pośród 
nich rekrutują *ię przeważnie 
agitatorzy. Po ostatnich wybo­
rach sejmouprch powstał nawet 
w Warszawie związek zawodo­
wy agitatorów wyborczych. Wo 
bec braku zajęcia związek ten 
rozleciał rią P° dwu latach, ale 
dziś znowu zaczyna się organi­
zować.

Mniej wygadani, ale za to mo­
cni w pięści, znajdują „robotę" 
w bojówkach partyjnych. Nie­
które partje otrzymują bojówki 
stale. Któż np. nie wie o tak

bojówki nie wyczerpują bynaj- 
mn.ej całokształtu sposobów wy 
borczych.

Przed wojną słynne były w Ga 
licji wybory, przeprowadzone 
przez namiestnika Kobrzyńskie­
go. Zrobiono je sposobem admi 
nistracyjnym — to znaczy odpo­
wiednio dobrani starostowie 
wprost nakazali wójtom, by lud­
ność glosowała na kandydatów 
bloku namiestn kowskiego. Przy 
niskim poziomie oświaty, wój­
towskie nakazy, nieraz wyda­
wane pod groźbą kary, skutko­
wały niezawodnie.

Najsprawiedliwsze, najdemo- 
kratyczniejsze, najpostępowsze 
głosowanie pięcioprzymiotniko- 
we dostarcza okazji do najprze- 
różnieiszych kombinacyj i kom- 
binacyjek.„

Rozruchy antyżydowskie
na Węgrzech

Pobito kilku studentów żyJów
BUDAPESZT, 19.11. A. W.— 

Doszło tu ponownie do ekscesów

Prezydent Ameryki 
dla matek 

zaginionych lotników 
francuskich

PARYŻ, 19.11. A. W. Matka 
Nungessera i wdowa po Collim 
otrzymały wczoraj czeki na su­
mą 25 tysięcy dolarów każdy, 
które sq wynikom zbiórki zorga­
nizowanej w Stanach Zjednoczo 
nych dla uczczenia bohaterskich 
lotników francuskich i zabezpie­
czenia bytu ich rodzinom.

ZOtys.mil w powietrzu
Dziś rozpoczyna się lot

LONDYN, 19.U. A T. E. Sty nor 
lotnik anglelłki »ir Allan Cobham 
wyrusza dztsial u> okrężny lot wzdłuż 
wybrzeży afrykańskich, którego rf/u-

antyżydowskich w związku z 
projektowaną zmianą ustawy o 
numerus clausus. Na Politechni­
ce pobito kilku studentów ży­
dów, których w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala.

śmiertelnikami, pozbawionymi 
przywilejów, jakie przypadają w 
udzaale stanowi poselskiemu.

Skończy się więc przedewszy 
stk em nietykalność poselska. 
Do tej chwili, jeśli któremuś z 
posłów wytoczono sprawę kar­
ną. sem miał prawo udzielić lub 
odmówić zgody na wydanie po­
sła sądom. Od dn. 28 b. m. im­
munitet ten przestanie obowią­
zywać.

W kancelarjl sejmowej leżą 
wnioski sądowe o wydanie 63 
posłów, przeciwko którym wy­
toczono sprawy karne. Posło­
wie ci, > chwilą wygaśnięcia 
mandatów będą musie li stanąć 
przed kratkami sądowemi.

Oto ich nazwiska:
Komtuiiicii Sochacki, Paszczak. 

Skrzyp*, Wo|thik, Pryntup*.
Żydzii Fro»lig, GrOnbaum. 
Ukraińcyi Chrucld, Krawczyszyn.

Nasarek.
Niamcyi Iw. Klinka, Gn«b«. 
Bialorusinii W olszyn.
Białoruska Hromadai Miotła, Ta- 

rałikiawica. Rak Mfcha|low*ki (wyda­
ni już prz«* S*|m *i«dzę w więaiaatuj.

Secsja * Ni**. Partji CNopdd*): 
Szapicl, Szakua, Bon.

Zw. Ud. Nar.i Dobija. Sawicki, 
Kucharski

Piasti Sztulgle! (wyklucsorry W 
stron.). Kręzal, Gruszka, Szydłowski, 
Kowalczuk, Poznański, Nawrocki, Ko- 
sydarsld, Dublet.

P. P. 8.i Wolicki Kwaptóskt Sm 
likowski, Hausoor, Artur. NWd, Pu- 
dlarn.

Stron. CMop*ld*r Dubrownik. Pa- 
wtowakl Wrona, Ladwoch, P.nła. 
Bryl Drtduch, Socha, Adamowie*, 
Śliwiński.

Chrz. Dem.i Korfanty, ks. Otwńzld. 
Wyrwoleniai Kordowskl Rudziń­

ski, Jamielawsld, MiadsińakL
Niezależna Part)* Chlopskas PUer- 

klawic*. Boa. Holować*, Balii®, Woł*. 
wóósld.

Ukr. Part)* Wloiciańakai k*. Ilkow. 
Nienalcżęcy do żadnych «tron.i Hał 

ko. (dawny Wyiwoi«ni*c), Chomiń»kl 
(dawny Klub Pracy), M. Dąbrówek! • 
(dawniej Piast).

Jakie medale ukraińscy podżegacze

Rozpowszechniają w Polsce

zw. „milicji p. P. S."l Sanato- urynietir mtl ant.

Przed kilkoma dniami zamie­
ściło „ABC" lotogralję medalu 
ukraińskiego, rozpowszechnia­
nego wśród ludności Małopolski 
Wschodnie, przez ukraińskich 
agitatorów wywrotowych. Co 
do pochodzenia tego medalu 
mieliśmy wtenczas pewne wąt­
pliwości. Zostały one obecnie 
rozproszone przez komunikat a- 
jencfi praskie, „Union", która 
donosi, że rząd Ukrainy sowie­
ckiej na podstawie porozumie­
nia z ukraifiskiemi organizacja­
mi cmigracyinemi w Wiedniu 
i Berlinie odbił specjalny znak 
metalowy w form e medalu dla 
uczczenia 10-tej rocznicy ogło­

szenia niepodległości Ukrainy, 
Medal ten rozpowszechniany 
ma być wyłącznie poza granica­
mi Ukrainy sowieckie], czyli 
przeważnie w Polsce i Rumunjł.

ŚNIEGOWCE 
krajów* 1 zagraniem* 

KALOSZE ™ 
Największy wybór

H. OBREMSKI i S-wla
SENATORSKA 27

NOWY ŚWIAT 52

ZOtys.mil
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Blaski i cienie rozwoju komunikacji 

tfzyhrotnie dolej niż no księżyc 
zajechać można wyprostowaną siecią kolejową kuli ziemskiej 

52 tysiące ofiar rocznie molocha komunikacji
Nie każdy zdaje sobie spra-I 

wę z ogromu rozwoju kolejni­
ctwa w świec e; nie każdy wie, 
że w r. 1840 na całej kuli ziem­
skiej było zaledwie 7679 kilo­
metrów toru, gdy w roku 1923 
liczba ta wzrosła do półtora 
miljona kilometrów,

A jeśli zważymy, iż odległość 
księżyca od ziemi wynos' 384 
tysiąoe kilometrów, zrozumie­
my, że długość torów kolejo­
wych w świecie zgórą trzykrot­
nie tę liczbę przewyższa. Skut­
ki tego dla ludzkości są aż nad­
to widoczne, bo gdy w począt­
kach dziewiętnastego wieku 
trzeba było dzesięciu miesięcy 
czasu na przebycie z wschod­
niego wybrzeża St. Zjednoczo­
nych na zachodnie, dziś pociąg 
towarzystwa Pacific. odbywa tę 
drogę w ciągu dni siedmiu.

Bo i wogóle podróżowanie w 
wieku dziewiętnastym, przed 
wynalezieniem kolei, byto nie­
co inne, niż dzisiaj. W r, 1812 
np. stosunki komunikacyjne by­
ły tego rodzą :u. iż podróż z Ber­
lina do Włoch północnych, 
Anglji czy do Petersburga trwa­
ła od 5 do 10 dni; do Irlandji 
lub na granicę hiszpańską moż­
na było się dostać zaledwie w 
ciągu dni 10 do 15. Z tegoż Ber­
lina do Grecji podróż trwała 15 
do 17 dni; do wybrzeża Afryki 
— 20 do 30 dni,

Do tak upragnionej dla wielu 
Ameryki jechało się wtedy całe 
dwa miesiące; do Afryki połud­
niowej cale dni 90; do Indji je­
chało się dni 120, do Ch‘n zaś i 
Australii aż pięć mies:ęcy!

Dziś w ciągu 5 dni można z 
Berlina dojechać do Hiszpanji, 
do północnej Afryki, daleko w 
górę Nilu, wreszc e daleko w 
głąb Syberji. W ciągu dni dzie­
sięciu każdy z serca Europy do­
stać się może do środka St. Zje­
dnoczonych, do wybrzeża afry­
kańskiego niemal po równik, a 
koleją syberyjską niemal na o- 
cean Spokojny. A w ciągu dni 
dwudz estu można być na połu­
dniowym krańcu Afryki, w po­

łudniowej Argentynie, czy wre­
szcie w Japonji.

Dodać tu jeszcze trzeba, iż 
we wszystkich tych oblicze­
niach komunikacja samolotami 
wcale nie była brana pod uwa­
gę.

Jak z tego wynika, świat w 
ciągu stulecia doznał ogromne­
go wstrząsu w zakresie komu­
nikacji; nastąpił w tym wzglę­
dzie postęp, o jakim nasi pra­
dziadowie nawet śnić nie mogli. 
Że jednak medal ma dwie stro­
ny, więc równolegle x rozwo­
jem środków przenoszenia się z 
miejsca na miejsce ogromnie 
wzrosła liczba nieszczęśliwych 
wypadków, wywoływanych wy­
łącznie przez środki komunika­
cyjne.

Corocznie pada ofiarą śmier­
telną takich wypadków od 
41.500 do 52.009 łudził Straszne 
to żniwo! Tak straszne, że w

najkrwawsrych wojnach ubie­
głych stuleci nie zginęło tylu lu­
dzi na pobojowiskach.

Wśród tych wypadków 59 
proc, zajmują katastrofy kole­
jowe, potym idą wypadki samo­
chodowe, stanowiące 37,3 proc.; 
dopiero na samym końcu kata­
strofy okrętowe, pochłaniające 
3,7 proc, ogółu ofiar rocznie. 
Chociaż liczba ofiar kolejowych 
dotąd stanowczo przeważa, to 
jednak wypadki samochodowe 
zdarzają się coraz częściej.

Na szczęście tylko liczba o- 
fiar tych wypadków samocho­
dowych stosunkowo się zmniej­
sza. O ile bowiem w r. 1917 w 
St. Zjednoczonych na miljon sa­
mochodów przypadało 1350 o- 
far, w r. 1925 było ich już tyl­
ko 950. Polepszenie, jak widzi­
my. bardzo znaczne, chociaż i 
tak każdy tysiączny samochód 
pochłania jedno ludzkie życie.

Na szerokim świecie
Konserwatywna Anglja 

uznaje śluby t^lko 
do 3 popołudniu

Od niepamiętnych czasów ustalił 
się w Anglji zwyczaj, it śluby zawie­
rać można tylko w ciągu dnia. Zwy­
czaj ten, pochodzący jeszcze z cza­
sów średniowiecznych, tak uzasadnia 
prawo: „Wszystkie śluby mogą być 
zawierane jedynie w ciągu dnia, bo 
ci wszyscy, którzy mają uczciwe i god 
ne zamiary, nie potrzebują obawiać 
się światła dziennego" .

Pierwotnie ślubów udzielano tylko 
w godzinach od 8 rano do południa. 
Dopiero w r. 1886 prawo przedłużyło 
termin dawania ślubów do trzeciej 
popołudniu. Uzasadnienie tej zmiany 
również zawiera w sobie wiele ko­
mizmu dla nieznających ducha Anglji.

Brzmi ono bowim tak: „Gdy nad­
chodzi wieczór, powstaje chęć zro­
bienia ze ślubu sprawy nawskroś 
świeckiej; trzeba zwalczać pęd ku 
połączenia tej uroczystości z tańca-

Po próbach rozbrojenia na morzu 
Anglicy zbudowali dwie

Twierdze pływające 
o 57 wielkich działach

Każdy okręt kosztuje 300 mil. złotych
Już w najbliższych dniach 

Anglicy spuszczą na morze dwa 
olbrzymie okręty bojowe: „Nel­
son" i „Rodney",

Przeznaczone są one dla eska 
dry atlantyckiej. Wobec tego 
eskadra atlantycka składać się 
będzie z dwu wyżej wymienio­
nych okrętów, z czterech innych 
okrętów bojowych - olbrzymów 
oraz z trzech krążowników.

Będzie więc to jednostka bo­
jowa tak potężna, że górować 
będzie znacznie nad każdą mo­
żliwą komb<naqą we flocie eu­
ropejskiej.

Z otchłani saxo/onu 
rozpoczęły wyłaniać się 
piękne tancerki...

„lal!®! WietiED’

mi. Ślub jest czynnością religijną i to 
jego znaczenie trzeba podkreślić tym, 
by godzina trzecia popołudniu była 
chwilą, w której ślub bezwarunkowo 
musi być zakończony".

A więc o trzeciej obrzędy ślubne 
muszą się kończyć. Jeśliby zaś za­
szedł wypadek te ceremonjał ślubu 
przesunięto e parę bodaj minut po go­
dzinie trzeciej, taki ślub jest nieważ- 

ISraii
ZA ŁĘSKI I S-ka
Królewska 23, tel. 16-39 

vis ś vls Ogrodu Saskiego

Duży wybór mebli 
wykwintnych l skromowi!

Rok założenia 1870.
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ny. Unieważnia go zresztą bez czyich­
kolwiek starań sama władza duchow-

Dopiero obecnie, gdy Anglja bardzo 
odbiegła od czasó:w parytanizmu, co­
raz silniej zaznacza się prąd, doma­
gający się zerwania z tym prawem i 
doprowadzenia do tego, by śluby moż­
na było brać w Anglji tak samo, jak 
i w innych krajach Europy czy A- 
Msęyki.

Ożenić się czy 
powiesić?

Takie pytanie postawił sobie pe­
wien młodzian w Niemczech, czyniąc 
przygotowania do ślubu i wesela, na 
które zaproszono zgórą dwieście o- 
sób. To też, gdy już wszystko było do 
uroczystości gotowe, wszyscy żdziwili 
się, nie znalazłszy pana młodego.

Rozpoczęto gwałtowne poszukiwa­
nia wkrótce znaleziono młodziana, wi­
szącego w stodole. Przyczyny, dla 
której wołał się powiesić, aiż ożenić, 
nie udało się wyjaśnić.

Szczegóły budowy tych naj­
nowszych statków ang.elskich 
trzymane są w tajemnicy. Tyl* 
wiadomo, że będą one posia­
dać 9 wielkich, bo 40,3-centy- 
metrowych dział, rozmieszczo­
nych wraz z amunicją w przed­
niej części okrętu w trzech ol­
brzymich wieżach obrotowych. 
Działa te są bardzo troskliwi® 
chronione przed bombami z sa­
molotów przy pomocy niezwy­
kle silnego pancerza. Wogóle 
flota angielska obecnie nasta­
wiona jest na to, że niebezpie­
czeństwo z powodu bomb z sa­
molotów będzie nieskończeni® 
większe, aniżeli z powodu tor­
ped czy min.

Obok tego okręty posiadać 
będą po 12 armat przeciwlotni­
czych kalibru 15,2 centymentra 
i po 35 dział drobniejszych; ra­
zem więc każdy okręt posiadać 
będzie po 57 armat.

Między wieżami z najcięższą 
artylerją a pierwszym kominem 
umieszczona jest wieża dowód­
cy okrętu, czyli jego mózg; tam 
mieści się też kierownictwo ar- 
tylerji. Obok zaś maszt sygna­
łowy, radjo i rezerwowe miej­
sce dla kierownictwa dział.

Szybkość obu okrętów jest 
stosunkowo nieznaczna, bo za­
ledwie 40 kilometrów. Nie moż­
na się temu dziwić, gdyż kosz­
tem szybkości i zwrotności uczy 
niono z obu statków prawdziwe 
twierdze pływające, z których 
każda kosztuje około 300 miljo­
nów złotych.

Dowiadujemy się o nowym 
tryumfie polskiej wytwórczości 
na terenie międzynarodowym. 
Przed kilku dniami znana W 
Warszawie f. Ludwika (ul. No­
wy Świat 41) otrzymała za swo­
je kreacje w dziedzinie sukien, 
futer i bielizny damskiej na wy­
stawie „Le Comfort Modernę" 
w Paryżu najwyższe nagrody: 
Grand Prix j 2l0ty medal 
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tortur i Śmierci
Na dnie nędzy. — „Regulamin pracy 

19 gadzinny dzień pracy
Każdy barak liczy w przybliżeniu 40 metrów 

długości, i 10 szerokości Normalnie w takim baraku 
mieści się 200 do 300 ludzi, wszakże w jednym z ba­
raków umieszczono aż siedmiuset „szpanki".

Wieczorem, gdy więźniowie powracają’ z cięż­
kich robót, przewiewny barak, świecący dziurami 
w dachu jest tak zimny, że ludzie formalnie dostają 
febry, w nocy natomiast uniemożliwia spanie stra­
szliwy zaduch ludzkich wyziewów. Do naga roze­
brani więźniowie są mimo to spoceni.

Prycze są ustawione wzdłuż ścian w dwa piętra. 
Każdy więzień usiłuje dostać się na górę, albowiem 
na piętro dolne ustawicznie sypią się resztki jedze­
nia i insekty. Nieraz odbywają się formalne bójki 
o miejsca na górnych pryczach.

Elektrownię rozpoczęto budować dopiero z koń­
cem 1924 roku. Do tego czasu oświetlenie całego ba­
raku stanowiła jedna lampka, a właściwie blaszanka 
z naftą i wetkniętym knotem. Światło takiej lampki 
sięgało zaledwie na trzy, cztery prycze, reszta bara­
ków tonęła w ciemnościach. Obecnie na cały barak 
wypada jedna szesnasto-świecowa żarówka, co rów­
nież nie rozprasza ciemności, panującej w barakach.

Przy lampce zawsze stoi długi ogonek więźnów, 
pragnących przeczytać cokolwiek, względnie napisać 
list do krewnych. Brak światła w szczególności jest 

dotkliwy w okresie zimowym. Wykorzystują to sta­
rostowie baraków, pobierając łapówki za prawo sta­
nia pod lampą.

Nep (Nowa ekonomiczna polityka) dotknęła 
i Sołowki,

Władze zarządziły samowystarczalność oboźu. 
Wskutek tego kredyty na utrzymanie obozów zostały 
znacznie zmniejszone. Np. w roku 1925 zamiast żą­
danych przez Bokja i Nogtjewa 2 miljonów rubli 
w złocie, wyspy Sołowieckie otrzymały zaledwie 
250 tysięcy. , .

Nie chcąc zmniejszać swoich dochodow osobi­
stych, administratorzy północnych obozów zmniej­
szyli aprowizację więźniów okrutną pracą, wycis a- 
jąc z nich resztki siły. , .

Roboty na wyspach Sołowieckich są rodzaju 
dwojakiego: „zewnętrzne" (za drutem), oraz „we­
wnętrzne" (w obozie). Dla robót zewnętrznych więź­
niów wożą zazwyczaj z wyspy Popowej i Sołowiec- 
kiej na ląd.

Praca rozpoczyna się o godz. 6 rano zarówno 
w zimie, jak i w lecie. Według regulaminu winna ona 
kończyć się o godz. 7 wieczorem. Na wyspach Soło- 
wieckich jest przewidziany dwunastogodzmny dzień 
pracy z godzinną przerwą na obiad. W rzeczywi­
stości praca kończy się znacznie później w zależno­
ści od humoru czekisty — dozorcy. W szczególności 
dotyczy to lata, gdy praca odbywa się literalnie do 
utraty przytomności, od 6 rano do 12 — t w nocy.

Niedziela na wyspach Sołowieckich nie istnieje. 
Ludzie pracują siedem dni w tygodniu. W dni świąt 
uroczystych, na Wielkanoc, Boże Narodzenie i t. d. 
ilość godzin pracy jest zazwyczaj podwajana w celu 
znęcania się nad więźniami. Jeden tylko jest w roku 
dzień świąteczny: pierwszy maj.

- Najbardziej ciężką j wyczerpującą pracą jest 
przygotowywanie drzewa w zimie, śnieg sięga z®' 

Same-S^ iest bardzo utrudnione Bar- 
U sie ?a w?lź?r”e kv"ary podci<?te toporami wa- 
mrózęnarni;-ę^D!0W' zab,)a^c icb na miejscu. Ostry 
Jhmen? k® r.ęce 1 cial° wi(?źnia odzianego w ła- 
T nsłah; p.ozbawi°uego rękawic, chwiejącego się 

osiamema, spowodowanego chronicznym głodem-
Zimowe ciemności, panujące na wyspach Soło' 

wiecach prawie w przeciągu całej doby, przeszka­
dzają w pracy i utrudniają wykonanie zadania (czte­
rech więźniów musi w przeciągu dnia spiłować, po­
rąbać i. ułożyć cztery sążnie sześcienne drzewa)- 
w przeciwnym wypadku nie wpuszczają ich do obozu-

Pewnego dnia z całą part ją „kaerów" wysłań0 
mnie z obozu na wybrzeże kemskie na rąbanie drze­
wa. Robota była pilna, wypędzono nas z barakó'*’ 
o godzinie 5 rano. Zazwyczaj o 12 w południe od­
bywa się zmiana warty. Tym razem nie przysłan0 
dlaczegoś do lasu, w którym pracowaliśmy zmianY 
naszym strażnikom. Czerwonoarmiejcy nie odznaczają 
cy się specjalną karnością, zaprowadzili nas z p°' 
wrotem do obozu, żądając zmiany warty.

Toropow zwymyślał ich, dal nam nową eskort? 
z pośród czekistów i bez przerwy obiadowej, 
słał nas natychmiast na robotę do lasu. Powrócił s' 
my stamtąd dopiero o godz. 4 w nocy, czyli, że pr®' 
cowaliśmy w trzaskającym mrozie bez przerwy > )C\ 
dzenia w przeciągu 19 godzin z rzędu. Przykład te 
chyba dość wybitnie charakteryzuje regulamin rob" 
w obozach

(D. c. n.)



Ile skarb na tem traci? Nareszcie

Tajne szynki opanowały wieś i miasteczka j Odemn’a’i inwalidzi
trując ludzi wyrobami ze skażonego spirytusu

Od jednego z czytelników 
ABC, mieszkającego na wsi, o- 
Irzymujemy następujące cenne 
Uwagi:

Szanowny Panie Redaktorzel
Moje uznanie dla ABC, za porusze­

nie sprawy łamania prezpisów ustawy 
o zakazie sprzedaży alkoholu w so­
botę i niedzielę. Istotnie, to co się 
dzieje po prowincjalnych restaura­
cjach, szynkach i karczmach, najle­
piej świadczy, jak ta ustawa ieal nie­
życiowa. ABC ma racjęs wszyscy piję, 
Oie wyłączając tych, co powinni pil­
nować aby przepisy o zakazie picia w 
dnie bezalkoholowo były szanowane.

Jednakże, pozwoli p. Redaktor, że 
zwrócę uwagę na jeden smutny cbjaw. 
Znam prowincję na wylot, specjalnie 
•aś stosunki na wsi. Otóż, na podsta­
wie półtorarocznej obserwacji, mogę 
•twierdzić, że miasteczka, osady i wio 
•ki naszpikowane są poprostu tajnemi 
knajpkami Śmiało rzec można, że 
Bierna] w każdej wsi pracuje tajny 
•zyuk, sprzedając potajemnie wódkę. 
Knajpki takie utrzymują przeważnie 
•klepikarze, nie tylko żydzi, ale i 
chrześcijanie. Często nawet puszczają 
•ię na taki interes gospodarze.

Proszę sobie wyobrazić, ile skarb 
Państwa traci na tych knajpkach 
Przecież nie płacą one patentu i po­
datków. Poza tem rozpijają one wios!:i 
i to często wódką, iabrykowaną z al-

kobolu skażonego. To też są one roz- 
sadnikami zatruć i różnych chorób, 
które się często fatalnie kończą dla 
kliientów tajnych szynków.

Niejednokrotnie zadawałem sobie 
pytanie, co sprzyja mnożeniu się tych 
tajnych kanjpek? Otóż nie ulega wąt­
pliwości, że ustawa ograniczająca 
liczbę legalnych punktów sprzedaży, 
sprzyja powstawaniu tajnych szynków, 
trucia ludności wiejskiej wyrobami ze 
skażonego spirytusu i zmniejszania do 
chodów skarbu.

OD2YWCZE CZEKOLADY 
śmietankowe I mleczne 

w firmie A. PIASECKI S. A 
WARSZAWA Krakowskie Przedmieście 7 
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Życie wielkim głosem woła o rewi­
zję tej ustawy. Czas, aby na nią spoj­
rzeć pod kątem paroletniego doświad-

Zenon F. 
czytelnik ABC.

dostaną koncesje
Okólnik Min. Skarbu

Departament akcyz i monopo 
lów, przy Ministerstwie Skarbu 
na skutek starań Zarządu Głów 
nego Związku Inwalidów woj. 
wystosował okólnik do izb skar-

T.ylko za specjalnem zezwoleniem
będzie można

Wywozić ja
Jak się dowiadujemy, w naj­

bliższym czasie ukaże się roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, na mocy którego ja­
ja będą mogły być wywożone

Pod wpływem głosu Kaweckiej

Zamiast kwiatów na sceną
składki na cale dobroczynne

Od sekretarza Poli Negri p. 
Leopolda Brodzińskiego otrzy­
maliśmy z Paryża poniższy list: 

Paryż, 15 listopada 1927 r. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Słysząc prezz radjo w Paryżu pły­

nący na falach eteru aż z Warszawy

Z prawdziwym szacunkiem 
Leopold Brodziński.

śpiew p- Wiktorjf Kaweckiej, chciał- 
bym tą samą drogą rzucić snop kwia­
tów do stóp „polskiego słowika". Ale 
niestety, to niemożliwe! Przesyłam 
więc na Schronisko dla Weteranów 
Sztuki Scenicznej w Skolimowie 
fr 50.

Bawiąc niedawno w Warszawie w 
sprawach p. Poli Negri, zauważyłem 
(premjera „Paganiniego", premjera 
drugiej rewji w Nowościach), że gwia­
zdy nasze otrzymują od swych wiel­
bicieli dużo kwiatów.

Czy nie byłoby milej dla czułych 
serduszek naszych uroczych div, miast 
kwiatów, otrzymać wiadomość, iż za­
chwyt dla ich talentów przysporzył 
nędzarzom grosiwa na opał, ciepłą o- 
dzież dla dziatek i t. p.7 Wszik tyle 
biedaków potrzebuje pomocy! A u- 
mieezczona w gazetach wzmianka nie 
mniejszą jest reklamą (jeżeli już nie 
rezygnować z właściwej wszystkim 
śmiertelnikom pewnej dozy próżności), 
niż postawiony na acenie kosz kwia-

a zagranicę 
zagranicę jedynie przez te przed 
siębiorstwa, które otrzymały na 
to zezwolenie Ministerstwa Roi 
nictwa i Dóbr Państwowych.

Zezwolenie zaś na prawo wy­
wozu jaj zagranicę będą mogły 
otrzymać tylko te przedsiębior­
stwa, których urządzenia tech­
niczne uznane zostaną przez Mi 
nistra Rolnictwa za odpowied­
nie do wywozu jaj.

Zgodnie z projektem rozpo­
rządzenia jaja przeznaczone na 
wywóz zagranicę muszą być ba­
dane, sortowane, przechowywa­
ne, opakowane i transportowa­
ne w sposób, który określi roz­
porządzenie Ministerstwa Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych,

Za przekroczenie przepisów 
grozi kara do 6 tygodni aresztu 
i 3000 złotych grzywny.

bowych na terenie Rzeczypospo 
litej, polecając im, ażeby bez- 
włocznie weszły w kontakt z 
właściwym zarządem inwalidów 
wojennych, celem ustalenia, ile 
odnośny zarząd liczy członków 
ociemniałych, którzy żadnej 
koncesji jeszcze nie otrzymali i 
ilu kandydatów popiera, jako 
najbardziej potrzebujących po­
mocy,

O ilości wolnych do na­
dania koncesyj izba winna za­
wiadomić odnośny wojewódzki 
zarząd inwalidzki i wezwać go, 
aby kandydaci na te koncesje 
wnieśli do izby odpowiednio u- 
dekumentowane podania.

Otrzymanie podania ociemnia 
łych inwalidów izba skarbowa 
winna załatwić jaknajszybciej. 
najpóźniej do 15 grudnia b. r. i 
donieść do Departamentu Ak­
cyz i monopolów Ministerstwa 
Skarbu ile koncesyj i którym o- 
ciemniałym inwalidom nadano 
w wyniku powyżej wymienio­
nego okólnika.

' Kapelusza sztywne 
(meloniki! od 17 zł. 
wł < hate modne od 
zl. 14 oraz pilśniowe 
CIESZKOWSKI 
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Naukową organizację

Pracy w rolnictwie
badać się będzie w Wielkopolsce

Jak się dowiadujemy na skutek sta­
rań podjętych przez sekcję rolną In­
stytutu Naukowej Organizacji Pracy 
— Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych zaofiarowało jeden z 
najlepszych majątków państwowych 
w Wielkopolsce na cele badań do­
świadczalno . naukowych w dz-edzi- 
nie naukowej organizacji gospodarstw 
rolnych.

Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Pań. 
stwowych przykłada dużo wagi do tej 
sprawy. Zwłaszcza doniosłe rezultaty 
mogą stąd wynikać dla małych gospo­
darstw w dziedzinie racjonalnego bu­
downictwa, ekonomicznego rozmiesz­
czenia budynków, organizacji pracy 
ręcznej, pociągowej, mechanicznej itp.

(POW1ESC Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)
Pan Stasickł zastanowił się co uczynić dalej. 

Chcąc jechać w dotychczasowym kierunku, należało 
Zwrócić, zsunąć się po stromej pochyłości południo­
wego zbocza wzgórza i przesunąć się tuż obok pro­
wizorycznego obozu Arabów.

— Coś mi na szmuglerów wyglądaią — mru- 
hnął, — Takim lepiej po nocy w drogę nie wchodzić 
W tem pustkowiu.

Rzeczywiście, sądząc z zachowania się tych lu- 
dsi, z wielkiej ilości nieobładowanych żadnym cię- 
^rem zwierząt jucznych, a wreszcie z obecności ja- 
Megoś tajemniczego statku, który zbliżał aię szybko 

brzegowi, należało wnosić, że to banda przemy- 
^'ków oczekuje na spory ładunek kontrabandy.

Koń zarżał znowu, tym razem głośniej, tak głoś- 
n.0' źe z wąwozu odpowiedziały mu wesołe parsknię- 
Cta kilku rwierząt.

— Głupie bydlel — sarknął jeździec, spogląda- 
ja,c na dół nie bez obawy. Lecz prawdziwi czy rze- 
,°jni przemytnicy nie zwrócili żadnej uwagi na po- 
®irzane odgłosy ze wzgórza. Tylko dwóch tęgich 

~?abów dźwignęło się z z:emi bez zbytniego pośpie. 
■hu i pośpieszyło ku morzu, w ślady tych trzech to.. 
, .Czyszów, którzy przed chwilą poszli w tamtym 
K!®nmku.
. Pan Stasicki byl już zdecydowany na powrót 
0 obozu, gdzie czekał go sympatyczny towarzysz 

•cdróży, Mr. Sampson Grove. Ale c-ekawośćprzi- 
°gła. Zagadkowy statek przysunął się w

dość sporo do wygi ot ei :ak bumerang linji ’W- 
“^eża i dawał jakieś znaki. Nagle ku wielkiemu zdu­

mieniu przygodnego obserwatora zabłysło światełko 
u północnego wylotu wąwozu,

— A co?l Nie mówiłem, że tu się coś święci?.,. 
Poczekam jeszcze, W najgorszym razie zrobię „stra­
tegiczny odwrót', czyli drapnę.

Zlazł z konia, chwycił cugle krótko i poklepał 
wierzchowca po karku. Doskonale wytresowany ko­
nik arabski pojął o co chodził W mgnieniu oka przy­
klęknął na przednie nogi, potem rozciągnął się jak 
długi na ziemi.

— Tak... Mądre bydlątko, — pochwalił je­
ździec — a teraz zachowuj się przyzwoicie, bo może 
nam być obu ciepło...

Gdzieś rozległ się plusk wody, a po dłuższej 
chwili miarowe skrzypienie bloczków, na jakich wi­
szą ratunkowe łodzie parowców i znowu plusk...

Upłynął dobry kwadrans, a może więcej. W wą­
wozie, jakoteż na wybrzeżu zapanowała absolutna 
cisza. Leżący wierzchowiec poruszył uszami niespo­
kojnie, zdradzając wyraźną ochotę do zerwania się 
na równe nogi... Jeździec uspokoił go pieszczotliwem 
głaskaniem i chcąc lepiej widzieć, posunął się w stro­
nę pobliskich kaktusów, które nieprzerwanym pła­
szczem pokrywały północne zbocze wzniesienia. 
Przystanął nagle, gdyż wydało mu się, że potężny 
krzak kolczastej rośliny drgnął podejrzanie. Niel To 
musiało być przewidzenie. Jeszcze dwa kroki na­
przód. Jeszcze trzy, czteTy. Teraz będzie widać cały 
wylot wąwozu jak na dłoni. Jeden krok jeszcze.

— Jezusl Marjal — wrzasnął pan Maciej. Sta­
lowe łapy, szpony chwyciły go za klapy płóciennej 
bluzy, pociągnęły ku sobie, a równocześnie pięść 
ciężka jak ołów palnęła w skroń, aż się korkowy 
kask potoczył. Znowu cios ogłuszający. W głowie 
szum, chaos, zamęt... W oczach koła ezerwone, kó­
łeczka, punkcrki, gwiazdy... i wielka cisza dokoła... 
Ojciec Alinki stracił przytomność i legł na wznak 
na ziemię.

Kiedy się obudził, leżał związany jak baran w ja- 
kiemś innem miejscu. Po obu bokach wznosiły się 
urwiste ściany wąwozu, a w pośrodku błyszczały 
gwiazdy. Gdzieś w pobliżu wrzała gorączkowa pra­
ca. Słychać było metaliczny dźwięk, jakby stał o stal 
6tal uderzała, ciężkie kroki i sapanie ludzi, zapewne 
jakieś wielkie ciężary dźwigających, przekleństwa, 
głosy komendy i charakterystyczny okrzyk, jakim 
Arabowie swe wielbłądy do przyklęknięcia zmuszają.

— Vorsicht, rum Teufell — zabraniał nagle 
energiczny głos męskł i gdzieś w pobliżu potoczyła 
się rozmowa w języku niemieckim:

-—Te draby rzucają skrzyniami, jakby to były 
worki z piaskiem. Jeszcze mi tego do szczęścia po­
trzeba, żeby nastąpiła eksplozja. Powiedz im Heinz, 
żeby więcej uważali, bo ja się z nimi nie mogę do­
gadać. Moja szkolna francuszczyzna wywietrzała mi 
z głowy już dawno .

— Dobrze. Powiem — odparł drugi. Zaszele­
ściły kroki. Pan Stasicki dźwignął trochę, obolałą 
głowę. Ujrzał sylwetkę tęgiego człowieka, który 
podszedł do grupy przewoźników, powiedział kilka 
zdań do francusku, a potem powrócił do czekającego 
pod ścianą stromego wzgórza, towarzysza.

— Myślę sobie właśnie — zaczął, — że ty, Her­
man będziesz w głupiem położeniu. Żebyś choć an­
gielskim władał. Wszyscy wykształceńsi Arabowie 
mówią nieźle po angielsku. Naprzykład taki Hassan 
el Khaldun*!.

•) Dzieje Waśfttfl TmehdyowsŁańerego w pótn. Afryce,' 
przedstawił autor w dwńeh swoich powieściach, p, l „W pod* 
ziemiach Kartaginy" oraz „Sśoetra Carmen”, " *

(D. c. n.)
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O termin wyborów 300 rocznica bitwy pod Oliwą
Wojewoda Darowski w Zakopanem. — Zdezawuowanie kreciej roboty 

hr. Łubieńskiego. — Rząd akceptuje główne punkty programowe 
Kom. Obr. Samorz. w sprawie gospodarki gminy i klimatyki

W poniedziałek 14 b. m. ba- 
wii w z-aaopaneui ma zorjenio- 
wania się w nastrój acn miejsco- 
jwego obywatelstwa przed wy- 
dam-m ostatecznej decyzji co 
do wyoorow do rady intejsaiej 
pan wojewoda UarowsKi. rrzez 
cale przećpoiudme przewtnęiy 
•ię przez urząd gminy rozlicz­
ne delegacje. Z ramienia 
Cńrzesc. i\oinitetu wyoorczego 
jawili się u pana wojewoay z ra 
mienia górali pp. Krzeptowski 
Avactaw, rawiica Józef wicepre 
zes Związku Uórali i btanisfa* 
Roj, dyrektor banku Podhalań­
skiego, z ramienia kupiectwa 
pp. Franciszek Kosiński, prezes 
Kongregacji Kupieckiej i Antoni 
Krzyżak, prezes Stowarzysze­
nia Kupców, z ramienia ręko­
dzielników i przemysłowców pp. 
Feliks Wdowiak starszy zbioro­
wego cechu i Jan Kowalski. W 
konferencji wziął nadto udział 
ks. Dziekan Tobalsk. Delega­
cja domagała się ogłoszenia na­
reszcie terminu wyborów, przed 
'stawiając ujemne strony obec­
nego stanu gospodarki gminy 
i klimatyki. Delegacja zapro- 

I testowała przeciwko niesu- 
jmiennej agitacji przeciwników, 
‘pomawiając obóz chrześcijański 
; i'narodowy o tendecje antyrzą­
dowe, a w szczególności zapy- 
itała p. wojewodę odnośnie do 
pogłosek, rozsiewanych przez 
niepowołane czynniki, źe jako­
by wyznaczenie terminu wybo­
jów było zależne od kandydatu 
ry do rady miejskiej b. burmis­
trza i posła Kozłowskiego.

P. Wojewoda akceptował sta 
nowisko delegacji w sprawie 
gospodarki lokalnej a w szcze­
gólności oświadczył się życzli­
wie co do zasadniczego punktu 
programu dawnego Kom. Obr. 
Sam. t. j. przekazania agend kii 
matyki w ręce samorządu. 
P. wojewoda oświadczył, że sta 
raniem jego będzie jaknajry­
chlejsze przywrócenie samorzą­
du, równocześnie zaprzeczył ja­
koby rząd, jako taki miał wy­
wierać nacisk na wybór tych czy 
innych kandydatów. (W ten 

• sposób akcja pp. Oleszkowskie- 
go i Łubieńskiego i Danka prze-

ciw udziałowi w radzie posła 
Kozłowskiego została zdeza­
wuowana). Stanowisko p. Wo­
jewody w sprawie klimatyki 
jest wieikiem zwycięstwem, z 
którego powinno się cieszyć ca­
łe Zakopane.

Ogólną uwagę zwrócili dłuż­
sza rozmowa p. Wojewod . ■< po 
słem Kozłowskim, z której nie­
stety nie możemy podać bliż­
szych szczegółów.

Osobno jawiła się liczna de­
legacja Obkroju (Obyw. Komit. 
Rozwoju Zakopanego). Widocz­
nie jednak nie wszyscy członko­
wie delegacji byli jednomyślni i 
jednakowo zadowoleni z wyni­
ku aud.encji, skoro Pepesowcy 
dodatkowo poszli jeszcze raz do 
p. wojewody — Piastowcy zaś 
udali się pośpiesznie na konfe­
rencję do p. rejenta Góry, w 
której wziął udział także pre­
zes Powiatowego Koła Piasta 
p. burm strz Rajski, a na któ­
rej to konferencji nagwałt prze

malowywano szyld Witosowy 
na Bojkowy- Nie na wiele cię to 
przyda, bo zakopiańskim pia- 
stowcom nikt już nic nie ’vie- 
rzy, nawet hr. Łubieński.

Kozłem ofiarnym sytuacji za 
miast posła Kozłowskiego, jak 
się to niektórzy spodziewali, zo­
stał ś. p. ba,rat. Pan Wojewo­
da nie tylko nie chciał słuchać 
żadnych uwag o dawnym lajra- 
cie, ale na uwagę ze strony »re- 
zesa Pawlicy, oświadczył się 
przeciwko tworzeniu jakiego­
kolwiek nowego bajratu, a za 
rychłem przywróceniem samo­
rządu. Jest to nowy piękny suk 
ces K. O. S.

Z tem wszystkiem decyzji co 
do terminu wyborów p. Woje­
woda nie wydał. Punkt ciężko­
ści znajduje się w Min. Spraw 
Wewnętrznych, które po wy­
słuchaniu sprawozdania p. wo­
jewody rozstrzygnie: albo wy­
bory, albo nowa kwarantanna.

0 lepszą w kinie
„Sokół”

Jakże prymitywną i wzorowa , bandowej melodji, którą ni stąd 
ną chyba na Psiej Wólce jest' ' ’ .................... '
ilustracja muzyczna w tutejszem 
kinie. Orkiestry niema zupeł­
nie, gra tylko fortepian — tylko 
fortepian,

W czasach obecnych uświado 1 
mienie muzyczne szerszych 
mas jest jeszcze bardzo niskie a 
właśnie kino jest teatrem szero­
kich mas i rozrywką zarówno 
inteligencji jak i analfabetów. W 
kinie wypoczywa zmęczony pra 
cą urzędnik, nauczyciel, spraco­
wany chłop i robotnik. W ki­
nie zapominają dorośli o walce 
o byt.

Przed oczyma widzów przewi 
jają się ciekawe obrazy, historję 
o ludziach i zwierzętach, wido­
ki, przygody, zjawiska natury, ś

Człowiek patrzy... i słucha mu i 
zykł. Wrażenie smutnej sceny ■ 
stokroć więcej podziała na wi­
dza przy dźwiękach smutnej mu 
zyki, niż przy dźwiękach jezz-

' ni zowąd podaje fortepian. Tak 
łatwo jak w kinie nigdzie nie 
przyswaja się muzyki. Śmiało 
można powiedzieć, że w kinie 
można się uczyć słuchać muzy­
ki podawanej jako „nastroje" 

By jednak umuzykalnienie by 
lo skuteczne trzeba jednej rze­
czy, Potrzeba dobrej muzyki. 
Wszędzie w kinach większych 
miast a nawet niektórych mia­
steczek kina posiadają dobre 
orkiestry. We Francji i Amery­
ce każde większe kino posiada 
2 orkiestry, a grają one utwory 
koncertowe.

Zarząd tutejszego kina powi­
nien zrozumieć, że dobrą orkie­
strą ściągnie więcej publiczno­
ści. Oszczędność jest w tyra 
wypadku zupełnie nie na miej­
scu, zwłaszcza, źe sezon zimo­
wy bliski. Pokażcie, że kino 
Wasze nie jest ostatnie. 

I

Z powodu przypadającej w 
dniu 28 listopada b. r„ 300-let- 
niej rocznicy bitwy ped Oł.wą, 
tut. oddział LIGI MORSKIEJ 
i RZECZNEJ w niedzielę dnia 
27 b. m., urządza uroczystą 
akademję w obecności przedsta 
wicieli władz państwowych i 
instytuc i społecznych.

Nadto Liga Morska i Rzecz­
na wydaje specjalny medal pa­
miątkowy, Na licowej stronie 
medalu, będzie wyryta scena 
spotkania okrętów admiral­

Skorowidz Zakopiański
LEKARZE:

Dr. Szymon Papier, chor, skór­
ne, wener, i kosmetyka. Ko­
ścieliska 2.

ARCHITEKCI:

Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 
budowlane, Zakopane, Ka­
mieniec, tel. 157.

GODNE POLECENIA HO­
TELE I PENSJONATY:

„BOREK", ul. » Jagiellońska, 
D-rowej Kuczewskiej, Opieka 
lekarska. Pokoje słoneczne 
Doskonała kuchnia.

Grand Hotel „STAMARY", ho­
tel pensjonat Luksus, położo­
ny we wspaniałym parku, cen 
trum uzdrów.ska, obszerne po 
koję i apartamenta.

„CURUŚKA”, ul. Witkiewicza. 
Pensjonat 1 kategorji. Salon, 
Łazienki. Komfort. Leżalnie, 
w ogrodzie. Zaciszne położe­
nie.

„PORAJ", Hotel, Krupówki, 
tel. 73. Centrum, Pokoje duże 
jasne, elektr., kanał. Ceny u- 
miarkowane.

„HOTEL POLONIA" dawnie! 
„TURYSTÓW", ul. Zamoy- 
skiego.

.WARSZAWIANKA". Pensjo, 
nat luksusowy, ul. Jagielloń­
ska. Wszelkie nowoczesne 
wymogi. Wykwintna kuch­
nia. Zebrania i dancingi to­
warzyskie. 

skich floty polskiej i szwedz­
kiej w/g współczesnego sztychu, 
w otoku zaś napis 28-my listo­
pad 1627 - 28-my listopad. P° 
stronie odwrotnej, środkiem n» 
pis „Ku pamięci zwycięskie1, 
b twy pod Oliwą".

otoku zaś, „Liga Morska ’ 
Rzeczna". Medal odbity będzie 
w ściśle ograniczonej liczbie 
egzemplarzy we własnej wytwór 
ni Ligi Morskiej i Rzecznej.

Ceny medali: bronzowy 35 zł- 
srebrny 100 zł., złoty 150 zł.

L.
GDZIE SIĘ UBIERAĆ?

WILLINGER, Krupówki. 
Spec, ubrania sportowe.

GDZIE KUPOWAĆ?
L. STOTTER. Skład przybo- 

rów elektrotech., Radjowych 
i Rowerowych, Hotel „Wan­
da".

BAZAR „POD GÓRALEM".
Poleca wszelkie wyroby, la­
ski, pantofle, albumy, ora* 
wszelkie towary galanteryjne 
w wielk m wyborze. Wyciecz 
kom rabat. Wypożyczalnia 
i handel instrumentów mu­
zycznych i przyborów do tych 
że. Bazar „Pod Góralem' > 
Krupówki.

SANATORJUM dla chorób 
piersiowych im. d-rów Dłuskich 
w Zakopanem, pod nowem kie­
rownictwem lekarskiem d-ra 
Witolda Moczarskiego, długo* 
letniego asys*enta kl.niki pro*- 
d-ra Gluzińskiego.

Bezkonkurencyjne warun­
ki klimatyczne. Stosowani® 
najnowszych metod leczniczych. 
Ceny z utrzymaniem (6 posil* 

ów dziennie) oraz opieką le­
karską od 19 zł. dziennie.

P. T, Zarządy Pensjonatów' 
zechcą łaskawie podać wiado­
mość, gdzie mieszkała w letni*” 
sezonie p. Zofja K. z Piotrko­
wa (brunetka), która dn. *' 
września b. r. (sobota rano) na­
gle wezwana wyjechała. Spr*' 
wa b, ważna.

Wiadomość pod „Zakupan® 
17" do „ABC" Zakopane.

Anna Chomicz

Taniec i piękno
Tancerka jest kwiatem bale­

tu.
Taniec był początkowo tań­

cem masowym, wspólną roz­
rywką, w której jednostka jako 
taka nie odgrywa żadnej roli, 
gdzie nie było miejsca na poje­
dyncze popisy. Dopiero na za­
bawach mieszczaństwa w wie­
kach średnich, na dworskich 
festynach baroka rozpoczyna się 
wyraźnie odbijać grupa tance­
rzy zawodowych. Balet dwor­
ski pochód po nadwornych te- 
ski pochód po nadworczych te 
atrach Eurepy. Zamiera powoli 
z braku wybitnych talentów i

dworskich subwencji a zatrzy­
muje swą świetność, swą artys­
tyczną wielkość, swój genure, 
swą poezję polegającą, na nad­
zwyczajnej dyscyplinie, bajeczną 
technikę tylko w rosyjskim bale­
cie, w którym pracują później 
Anna Pawłówna i Tamara Kar- 
sawina składając dowód, źe naj 
surowsze zasady i dawna tra­
dycja nie powstrzymują w swym 
rozwoju nawet prawdziwych 
wielkich talentów.

W pozostających krajach 
Europy żadne większe indywi­
dualności nie wybijają się w ba 
lecie. Dawna technika, lalkowa-

tość poruszeń, bezsensowna su­
kienka gazowa, zesznurowany 
gorset to rekwizyta tego bale­
tu.

Kto chciał odstąpić od tego 
zwyczaju, dla tego nie było miej 
sca na scenie. Ten uciekał do 
variete. Dopiero niedawno tra­
gicznie zmarło Izadora Duncan 
złamała potęgę starego baletu. 
Stworzono własną szkołę, skąd 
wychodzi wiele znakomitych ta 
tentów tanecznych.

Artystyczny poziom tańca 
podnosi wprowadzony jeszcze 
później kostjum. On to jako 
abstrakcja pomaga stylizować 
ruch. Z tego wynika, że musi on 
z ciałem i ruchem tworzyć ca­
łość w sobie. A więc nie wy­
starcza, że jest tylko wspania­
ły, pełen smaku, oryginalności 
i poezji, musi od dopomagać ru­

chowi i ciału w jego pełnym 
wyrazie. Przedewszystkiem mu­
si umożliwiać odpowiednie no­
szenie go.

Jeszczę parę słów o nagich 
tańcach. Istocie ich nie można 
nic zarzucić. Bo nagość nie ma 
nic wspólnego z niemoralnością 
lub nieprzyzwoitością. O »1« 
można powiedzieć, że taniec 
nagi jest częstokroć koniecznym 
dla uzyskania artystycznego wy­
razu, o tyle nie można twier­
dzić, że jest on najwyższą for­
mą tańca.

Niema celu dowodzić, że e- 
poki, v/ których kultura tanecz­
na stała bardzo wysoko były 
właśnie okresami, gdzie tańczo­
no w szatach a nagie tańce wy­
stępują dopiero w czasach upad 
ku zmysłu artystycznego.

Tak samo nie można powoły­

wać się na rzeźbę. Bo taniec t0 
nie rzeźba, która się porusz*; 
lecz ruch rytmiczny, a więc ®0’ 
bardzo abstrakcyjnego. Abstra*’ 
cję można uzupełnić stylizoW*' 
niem, a stylizować można tylk, 
wartościami sztuki, a nie nat”' 
ralistycznemi środkami. Zas»“j 
niczo przedstawia czysty, 
taniec raczej zubożenie niż p0”' 
niesienie.

Wielki tancerka ma i wie,k’ 
indywidualność. Kto chce 
wyrazić musi posiadać w s°b . 
coś wyrazistego, co tylko 
w jego osobistych przeży®19 . 
jest właściwe. I tylko indy'^ 
dualność zna tajemnicę przy 
wania do siebie na stałe zach"1 
tów publiczności.



KINO
PRO3.4AM KIN

na sobotę, dnra 19 b, m. 
ŚRÓDMIEŚCIE,

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
W WARSZAWIE

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?DOKĄD IŚĆ?

SPORT

CASINO (Nowy Świat 50).
-Siódme niebo".
CAPITOL (Marszałkowska 125). 
■.Niewolnica z Szanghaju', 
Colosseum (Nowy świat 19) 
..S-- 1 gjy".
CORSO (Wierzbowa 7. teL 238-32). 
-Niewolnica z Szanghaju".
FILHARMONJA (Jasna nr. 5). 
-Siódme niebo".

, MEWA (Hoża 38, przy Marszał­
kowskiej).

-Martwy węzeł".
Miejski (Długa 25) 
-Człowiek w ogniu".
MUZA (Mokotowska 73, tel. 66-26). 
-Wielka parada". Występy artystów 
PAN (Nowy Świat 40. tel 237.40) 
..Niewolnica z Szanghaju". 
SiYLOWY (Marszałkowska 112). 
-Czarny pirat".
SPĘEND1D (Galeria Luksemburga). 
-flirt z nieboszczykiem".

RADJO
PROGRAM

RADaOFO 1ICZHY
na niedzielę, dnia 20 b. m.

PROGRAM TEflTKOiS WARSZAWSKiC«
na sobotę, dnia 19 b. m.

KJMBOLA (Marsa. 34).
-Noc miloici".
URAN JA (Krak Przedm 66).
-Świat zaginiony" 
wodewil (Nowy świat 43, 

•01-9011.
-Dekabrytci".
ZNICZ (Śniadeckich 5) 
-Tajemnica buduaru hr. L." 

glŁODNA—ŻELAZNA.

Bajka (żelazna 61).
-Zmartwychwstanie".
CZARY (Chłodna 29)
-Car Iwan Groźny"

g-OLA,

UL

ITALIA (Wolska 32).
-Zmartwychwstanie".

10.15. Transmisja nabożeństwa z 
Katedry Poznańskiej. 12.00. Sygnał 
czasu i komunikaty: lotniczo-meteoro 
logiczny, P. A. T., z działu Kultury i 
Sztu’"i, oraz nadprogram. 12.10—13.00 
Transmisja koncertu popularnego z 
Filharmonii Warszawskiej. 13.00 — 
13.25. Odczyt p. t. „Rytm w pracy za 
wodowej" wygłosi inż. E. Porębski 
(Dział „Psychotechnika"), J3.25-—Ż3.5(' 
Odczyt p. t. „Warszawa w powstaniu 
listopadowem" — wygł. prof. Henryk 
Mościcki. 14.00—14.20. Odczyt p. _ t. 
„Walka z motylicą" — wygł. inż. Ste 
fan Greilich (Dział: „Rolnictwo ). 
14.20—14.40. Odczyt p. t. „Tuczenie 
trzody chlewnej" — wygł. p- inż. Wa­
cław Dusoge (Dział: „Rolnictwo ).
14.40— 15 00 Odczyt p. t „Najważniej 
sze wiadomości i wskazania rolnicze" 
wygł. p. Szczepan Mędrzecki (Dział; 
„Rolnictwo"). 15.00—15.10. Komuni­
kat meteorologiczny. 15.15 — 17.20. 
Transmisja recitalu fortepianowego z 
Filharmonii Warszawskiej. Wykonaw­
ca Jose Iturbi. 17.20—17.40. Rozmai­
tości wygłosi p. Ludwik Lawiński.
17.40— 18.30. Audycja literacka. Wie­
czornica podhalańska z udziałem poe­
ty Feliksa Gwiżdża i pod kier, mu- 
zyczn. St. Mierczyńskiego. 18.30 — 
18.45. Komunikaty P. A. T. 18.45 - 
19.10. Odczyt p. t. „Dzieje zamku kró 
lewskicgo na Wawelu" VIII (ostatni) 
wygł. prof. Henryk Mościcki. 19.10— 
19.35. Odczyt p. t. „Granice Polski" 
wygł. prof. Al. Janowski. 19.35—20.00 
Odczyt p. t. „Do gorących źródeł w 
^'yerayellir" z cyklu „Podróż na Islan 
dię" — wygł. p. Ferdynand Goetel 
(Dział: „Podróże i przygody"). 20.00 
—20.30. Przerwa. 20.30—22.00. Kon­
cert wieczorny. Wykonawcy: Orkie­
stra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń­
skiego, Jan Dworakowski (skrzypce), 
Benedvkt Górecki (fagot.). 22.00. Sy­
gnał czasu i komunikaty. 22.30—23.30. 
Transmisja muzyki taneczne!.

Na srebrnym ekranie

„Ziemia Obiecana”
Po szeregu surogatów literac- 

'lch, z mniej szem lub większtm 
powodzeniem przeniesionych na 
*“«an, największa polska wy- 
pórnia filmowa „Sfinks" zrea- 
^owała „Ziemię Obiecaną" Rey 
^Onta.

Sam fakt sięgnięcia dla pracy 
Urnowej po jedno z najlepszych 
^ieł polskiej literatury współ- 
^esnej przynosi zaszczyt miej a 
‘lwie dyr. Hertza. Rozporządzał 

zresztą najlepszymi po temu 
J* Polsce warunkami: znakomi- 

operatorem w osobie inż. 
I ■‘ujazdowskiego, bardzo spraw- 

organizacją pp. Krawicza i 
zebeko oraz zespołem najlep- 

**ych polskich aktorów
■ Film slworzono wielki i roz- 
eSły. Powiedziałbym — zanad- 
?.rozległy, albowiem wątek ak- 
V plącze się w niezliczonych *ą 

Płodach, związku których z 
i fi;mu doszukiw-ać się na- 

w książce. Równolegle z 
QVrn przeinaczono powieść Rey- 
, °nta tak, że zasadniczy mo- 

„Ziemi Obiecanej" — kara 
na Borowieckim za krzy- 

rPPfzyśięstwo, — nie istnieje w 
H}'e wcale.

H^ytułem rekompensaty zrohio 
be- ?a^°ńczenie melodramatycz- 
r& \"ról bawełniany, stary skne- 
Cą| Ucb°lc, zapisuje w spadku 

y swój majątek Borowieckie- 
p Przez... zemstę!

sc rzy przeróbce powieści na 
Szen:iriusz m leżało wyzbyć się 
'hb łC,ł.U. m°tywów pobocznych, 

. też je wykończyć całkowicie. 
zos^a^° odtworzone śro 

br» 'Sk° fabryczne. Bardzo do- 
Postacie stworzyli Szymań-

ski i Modzelewska (jakaż szko­
da, źe nie pokazano jej ani razu 
zbliskal) Doskonały jest w zoli 
Bucholca Solski. Przy wyjątko­
wej fotogeniczności znakomity 
aktor po pierwszym swoim po­
pisie filmowym może być uwa­
żany za chlubę polskiej kinema­
tografii.

W rolach charakterystycznych 
najlepsi Grabowski i Lawiński.

Doskonale jest zrobiona scena 
wesela w łowickiem z parą „mło 
dych1’ w osobach p. Szymbortów 
ny i Zdanowicza na czele.

Film, jak już się rzekło — 
wielki. W Polsce, znającej i mi­
łującej dzieła Reymonta, film 
wzbudzi wielkie zainteresowa­
nie

WIELKI (Plac Teatralny).
Daje dziś wieczór ulubioną Pucci- 

niowską operę „Madame Butterfly" z
o. Budziszewską w roli tytułowej i s 
występem gościnnym p. Józefa Wo 
lińskiego.

Jutro o 4-tej popoł. świetny naro­
dowy balet „Pan Twardowski'1, z pp 
Szmolcówną, Szerem, Blancardem i 
Ivo.

Wieczorem dawno niegrany „Faust" 
z feeryczną „Nocą Walpurgii".

NARODOWY (Plac Teatralny).
Codziennie przy wypełnionej sali 

„Pan Damazy".
W niedzielę o 3 popoł. po raz 50-ty 

piękna romantyczna komedja Miła- 
szewskiego „Parys" z Węgrzynem na 
czele.
LETNI (w Ogrodzie Saskim).

Dziś szalejąca humorem, świetnie 
grana krotochwila „Nie wywiódł jej 
w pole".

W niedzielę świetny „Dom Waria­
tów" nie przestający być atrakcją d' 
Warszawy.

POLSKI (ulica Obożna).
Gra codziennie arcywesołą komedię 

Nowaczyńskiego „Wojna wojnie, z 
Pancewiczową, Samborskim, Maszyń- 
skim i Krzewińskim.

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. po 
cenach zniżonych „Mandaryn o" z 
Junoszą Stępowskim.

MAŁY (E ilharmonja, ul. Ja-na).
Gra codziennie świetną, pełną w» 

twornego humoru komedję paryską 
„Nowi Panowie".

W niedzielę o 4-ef popoł. po cenach 
zniżonych komedja Kaweckiego „Fura

NOWOŚCI (Bielańska 5).
Codziennie melodyjna operetka Le- 

hara „Paganini" z Lucyną Messal.
W niedzielę o godz. 4-ej popoł. po 

cenach zniżonych operetka „Baron 
cygański" z Liljaną Zamorską.

KARUZELA dawniej „Rococo" 
(Nowy Świat 63).

Ostatnie dwa dni „Mole tak". Po­
czątek o godz. 7.30 i 9.30.

We wtorek premjera wielkiej rewji
p. t. „Tylko za gotówką" z udziałem 
całego zespołu.
QUI PRO QUO (Galerja Luk­

semburga).
Dziś i jutro rewja p. t. „Pstryk".

a. ’E OKO (Jasna 3).
Dziś i jutro w dalszym ciągu *wle- 

tna rewja p. t „Miss' America" W 
rolach głównych pp. Elna Gistedt, 
Hanusz, Walter. Codziennie dwa 
przedstawienia 7.15 i 9.30.

PRASKI (Praga — Zygmun- 
muntowska).
Codziennie „Hanusia" w reżyserji 

Radulskiego.
Jutro o godz. 4-tej popoł. „karpac­

cy Górale' Korzeniowskiego.

CZERWONY AS. (Marszałkow­
ska 114).

Dziś powtórzenie premjery p. t. 
„Ta można sią odmłodzić', rewja w 
2 aktach, 14 obrazach.

Codziennie dwa przedstawienia o 
godz. 7.20 i 9.30.

• e.WJA NOWOŚCI (początek 
o 10 wieczór).
Dziś i codziennie nowa rewja p. t. 

„Jak i gdzie".

TETOPERZ (Karowa 18).
Codziennie operetka „Marica" z 

udz. pp. Wrońskiej, Rapackiej, Mie­
rzejewskiego. Początek o godz. 8.30 w.

TURNIEJ BOKSERSKI.
Dula 20 b m. o godx. 4-ej popołu­

dniu w akademickim Luna-Parku „Ło- 
bzowianka" rozegrany zostanie tur­
niej bokserski na dochód tygodnia 
akademickiego.

KONKURS STRZELECKI.
W dniu 25 b. m. na strzelnicy przy 

ul. Nowy Świat 35 odbędzie się kon­
kurs strzelecki z broni małokalibro­
wej (dystans 36 mtr. dwie serje po 10 
strzałów) Kola Urzędników Polskiej 
Ajencji Telegraficznej. Na zawody te 
ofiarowali nagrody: Dyrekcja P. A T. 
Strzelec i Redakcja Przeglądu Łucz­
niczego i Strzeleckiego.

KURS NARCIARSKI 
W ZAKOPANEM.

W dniach od 23 grudnia do 5 stycz­
nia odbywać się będzie w Zakopanem 
kur* narciarski dla nauczycielek wy­
chowania fizycznego, organizowany 
przez Państwowy Urząd Wychowania 
Fizycznego w porozumieniu z Mini­
sterstwem Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego. Program obej­
muje naukę dla początkujących. Ter­
min zgłoszeń upływa z dniem 3 grud­
nia. Opłata za mieszkanie i utrzyma­
nie 60 złotych. Wszelkich informacji 
udziela referentka spraw kobiecych 
przy P. U. W. F. p. W. Prażamowska. 

ZMIANY W SPORCIE.
Obecnie toczą się obrady Związku 

Robotniczych Stowarzyszeń Sporto­
wych nad projektem częściowej sepa­
racji od związków państwowych. Od­
nośnie piłki nożnej ma być zaprojekto 
wane Polskiemu Związkowi Piłki Noż 
nej utworzenie podokręgu robotnicze­
go na całą Polskę.

ZWIERZYNIEC.
Aleje 3-go Maja nr. 12 (róg Solca).

Kaszel
Chrypkę

Lusznoać
usuwają

T-”—'
3438

PASTYLKI 
BELGIJSKIE 

sprzedają Apteki 1 Składy Apteczne

JACQUES DALCROZE 
W WARSZAWIE.

Przybyły do Warszawy znakomity 
pedagog szwajcarski Jacques Dalcro- 
ze, twórca własnego systemu pedago- 
giczno-artystycznego, urządza w Fil­
harmonii w niedzielę, dnia 20-go o 
godz. 12-ej drugi pokaz rytmiki. Bi­
lety sprzedaj* kasa Filharmonji.

RITA SACHETTO I BIANCA DODO 
W KONSERW ATORJUM.

W niedzielę o godz. 8 m. 15 wieczo­
rem odbędzie się w sali konserwa­
torium wieczór tańca z udziałem 
wszechświatowej sławy tancerki Rity 
Sachetto i młodziutkiej 7-letniej pol­
skiej gwiazdy filmowej Bianci Dodo.

KONCERT DAWNEJ MUZYKI 
W KONSERWATORJUM.

. W nadchodzący poniedziałek dn 
21 b. m. odbędzie się w sali konser­
watorium koncert stowarzyszenia mi­
łośników dawnej muzyki. W progra­
mie Pękiel, Mielczewski, Corelli, Bach

Co czytać?
Wspomnienia 

o Kasprowiczu i Żeromskim. 
Trudno jest zrozumieć i ocenić wła­

ściwie twórczość pisarza ni* znają' 
go, jako człowieka. To teZ ważnem 
zdarzeniem dla krytyki literackiej i 
historji piśmiennictwa polskiego jes' 
wydana ostatnio książka Z. Wasilew 
skiego p. t. „Wspomnienia o Janie 
Kasprowiczu i Stefanie Żeromskim" 
(nakładem Gebethnera i Wolffa, itr. 
187, cen* 4 zł.).

Obu pisarzy znał Zygmunt Wasilew 
ski doskonale: Żeromski był jego ko­
legą szkolnym od lat najmłodszych, 
Kasprowicz jednym z najbliższych o- 
sobistych przyjaciół. Nic więc dziw­
nego, że wspomnienia Wasilewskiego 
zawierają wiele interesujących, nie­
znanych zupełnie ezczegółów z tycia 
obu autorów, a ponadto dają charak­
terystykę ich twórczości najgłębszą, 
najsubtelniejszą ze wszystkich, na ja­
kie dotychczas nasza literatur* kry­
tyczna potrafił* się zdobyć.

Książka Wasilewskiego, pisana z 
wytworną prostotą, nie ma w sobie 
nic s rzekomo „naukowej" oschłości, 
tak częstej ■ zawodowych profeso­
rów literatury. Chwilami czyta się ja, 
jak poemat. Tembardzicj też zadziwia 
zawarte w niej bogactwo myśli, któ 
remi autor dzieli się z czytelnikami 
z wielkopańską hojnością i swobodą.

TEATR DLA DZIECI
W „CAPITOLU".

W niedzielę o godz. 12.15 w połu­
dnie, 5-aktowa baśń fantastyczna „Jai 
i Małgosia" znanego poety Or-Ota.

NOCNE POGOTOWIE GAZOWNI MIEJSKIEJ 
po skasowaniu dyżurów przy ul. Dz kiei Nr 28 zostało zeSrodkowane celem 

sprawniejszej obsługi odbiorców gazu
uj centralnym punkcie miasta — Kredytowa 3 tel. 2 
l czynae je«t w nagłych wypadkach od godz. 18-ej (6 pp.) do 8-ej (rano)-

Jednocześnie Dyrekcja Gazowni Miejskiej m. st Warszawy zawiadamia- 
że za wezwaate ślusarza lub wszelką wykonaną przez niego drobną (nie prze­
kraczającą 20 minut) robotę pobleiana będzie opłata Zł. 1-50; przy większych 
robotach pobierana będzie opłata w stosunku Zł. 3.50 za godzinę. 3493

Zamarzle rury gazowe
mogą pęknąć, powodując ulatnianie się gazu. Dlatego nalety je dobrze opatrzyć 
na zimę. Tam, gdzie czuć gaz, należy dla bezpieczeństwa otworzyć oknal drzwi. 
Miejsc przepuszczających gaz nie można odszukiwać z ogniem 

lecz o każdem uchodzeniu gazu należy zaraz 
zawiadomić w godzinach od 8-ej do 18 ej

Ga ownię Miejską m st Waiszawy, Kredytowa 3, tel. 2. — Marszałkowska 36 
teł. 5__ PI 3 Krzyży 8, tel 92-51,—Dzika 28, tel. 6.-Chłodna 29A, tel. 92-88

Pra^a, T.r owa 62, tel 57-72
w porze wieczornej i nocnej od godz. 18-ej do 8-ej
należy zwracać się do pogotowia gazowego tel. Nr. 2 3492

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ

ETERNIT”
Braci RYLSKICH w Lublinie

w myśl §§ 16 i 18 Statutu Spółki zawiadamia PP. 
Akcjonarj uszów, że w dniu 12 Grudnia r. b. o godzi­
nie 5-ej po południu, w lokalu Biura Zarządu w War­
szawie przy ul. Kt 
zwyczajne Walna 
z następującym j

2)

Koszykowej 43, odbędzie się Nad­
io* Zgromadzeni* Akcjouarjuszów 

, ,. , porządkiem dziennymi
Wybór Przewodniczącego.
Odczytanie protokółu z poprzedniego Ze­
brania.
Ustalenie nominalnej wartości akcji zlo­
towych.
Upoważnienie Zarządu do zaciągnięcia dłu­
goterminowej pożyczki hipotecznej.
Zmiana §§ 8, 19, 21, 36 Statutu Spółk’, 
w związku z p. 3-cim porządku dziennego 

Akcjonariusze, życzący sobie uczestniczyć w Nad- 
zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, winni stosownie 
do § 22 Statutu Spółki, złożyć do Kasy Zarządu 
w Warszawie, ul. Koszykowa 43, m. 54, Akcje lub 
też zaświadczenia bankowe o ich posiadaniu, przy 
wykazaniu numerów akcji, na 7 dni przed terminem 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia. 3497

3)

4)

5)
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Hallo! Hallo! Następca tronu rumuńskiego żeni się, Prezydent Rzplitej na polowaniu

Jak zostałem s&aia drużba
Od jednego z czytelników „ABC", 

który w roku 1918 był współpracow­
nikiem pewnego pisma rosyjskiego w 
Odessie otrzymujemy niezwykle inte­
resujący opis potajemnego ślubu obec 
nego banity, ks. Karola rumuńskiego.

Było to w końcu sierpnia ro­
ku 1918. W jednej z większych 
redakcji odeskich pism, ok.4o 
godz, 8-ej wiecz. rozległ się 
dzwonek telefonu,

— HalloI Hallo! Kto mówi? 
Kowalewski?

— Ślub rumuńskiego następcy 
tronu? Nie, to niemożliwe! 
W dodatku w sekrecie?!

— Koledzy, odezwał się za­
wezwany do telefonu, w tej ~hwi 
li telefonuje Kowalewski, że za 
pięć, dziesięć minut w Pantele-

Tak wygląda ranek na wsi.

Mossakowski - Neri

w ostatnio wystawionej operze 
„Uczta szyderców" w teatrze 
Wielkim wysunął się na czo­
ło zespołu swym pięknym gło­

sem i dobrą grą.

Niespodziewany wypadek po
monowskiem Podworje odbędzie 
się ślub następcy tronu rumuń­
skiego. Jedziemy niezwłocz­
nie I

Siedząc w samochodzie i śmie 
jąc się, przypominaliśmy sobie, 
że ten oryginał, Bronek Kowa­
lewski, już kiedyś zapoznał nas 
z greckim następcą tronu.

Za jakieś pięć minut byliśmy 
już w podwórzu cerkiewnem, 
skąd po przekupieniu cerkiew­
nego, dostaliśmy się do wnętrza. 
Na chórze rozlegały się charak 
terystyczne pienia weselne, a 
przed oświetlonym rzęsiście oł­
tarzem prawosławny duchowny 
błogosławił młodą parę, która 
biorąc ślub w asyście zaledwie 
dwuch postronnych gości, wy-

HOJNY.
— Jak to? Nic nie dałeś temu *•- 

brakowi?
— Owszem, dobre słowo. Powie­

działom mu mianowicie, że dziś niko­
go nie hańbi być ubogim!...

W DOBREJ MYŚLL
Podcsea procesu rozwodowzgo żo­

na ekariy aię, te mąt całemi dniami 
słowa do mej nie przemówił.

— To bardzo ile ze strony pana — 
powiada na to sędzia.

— Robiłem tak w najlepszej myśli, 
panie sędzio! Nie chciałem poprostu 
przerywać tonie.

MIĘDZY DZIEĆMI.
Mała Jadzia płacze rzewnemi łza­

mi Podchodzi do niej jeden z obec­
nych w parku panów i pyta:

— Jak się to stało, te ta dziew­
czynka połknęła złotówkę?

—- Bardzo zwyczajnie, proszę pana: 
bawiliśmy się w automat! — odpo­
wiedział towarzysz zabaw Jadzi

ZROZUMIAŁ.
Do kabaretu przychodzi urzędnik 

wydziału widowisk i mówi do dyrek­
tor* z oburzeniem:

— Alet, panie dyrektorze, przecie 
pański balet jest niemal zupełnie na­
gi. Uwatam to za wprost niebezpiec* 
nel

— Ma pan słuszność — odpowiada 
dyrektor — od futra każę w teatrze 
palić w piecach.

ślubie
mawiała wyrazy przysięgi lama 
ną ruszczyzną. Pan młody miał 
lat przypuszczalnie 20 — 25, 
panna młoda około 20-tu.

U prawosławnych jest zwy­
czaj, że nad głowami trzymają 
drużbowie korony. Zwyczajo­
wi temu zawdzięczam, że przez 
parę minut byłem... królewskim 
drużbą.

Widząc zmęczenie drużbów, 
jakiś duchowny podszedł ku 
nam j półgłosem powiedział:

— Potrzymajcie panowie 
przez chwilę korony.

A później, jeszcze bardziej 
zniżając głos:

—To książę Karol żeni się z 
panną Z'zi Lambrino,

Oczywiście, że drugi raz du­
chowny nie potrzebował nas za 
chęcać i po sekundzie już trzy 
małem z Kowalewskim koronę 
nad głowami państwa młodych.

Po ślubie książę Karol ukłonił 
się otoczeniu i, ściska!ąc ręce, 
dziękował za udział w ceremon 
ji

Gdy samochód królewskiej 
pary mknął w stronę hotelu 
Bristol, na Puszkińskiej ulicy, 
gdzie pod przybranemi nazwi- 
skanf, stanęli zaślub:eni młodzi, 
wsiedliśmy do drugiego auta.

Przed hotelem „Bristol" stała 
się rzecz nieoczekiwana.

Naprzeciw samochodu na­
stępcy tronu wyszło dwuch star­
szych panów, w cywilnych ubra 
niach, jak się później okazało, 
wyższych dygnitarzy wojsko­
wych rumuńsk ch i w bardzo 
uprzejmy sposób zatrzymali mło 
dą parę. ,

Byli to wysłannicy dworu ru­
muńskiego, którzy przybyli z 
poleceniem, aby młodą parę od 
wieźć do Rumunji już nie moto­
rówką, jaką przybyła młoda pa 
ra, lecz statkiem przed oblicze 
zagniewanego króla Ferdynan­
da, który na ślub ten nie zgodził 
się.

Mimo, że dziennikarzom za­
broniono pisać o tem zajściu, na 
drugi dzień w odeskich pismach 
ukazały się sensacyjne notatki 
o ślubie następcy tronu rumuń 
skiego. r«

Najnowszy typ ślizgowca

Najnowszy typ ślizgowca, konstrukcji angielskiej, który jest przystosowany do podf^ 
ży oceanicznych.

Prezydent Rzplitej brał czynny udział podczas ostatniego 
polowania w lasach państwowych na Śląsku.

Na ilustracji widzimy P. Prezydenta, który udaje się na 
stanowisko.

Zemsta
Wielki malarz Tycjan wydał kiedyś 

ucztę, podczas której uczestnicy pro­
wadzili bardzo ciekawe rozmowy. 
Dopiero, gdy się dowiedzieli, że po­
częstunek niewiele Tycjana koszto­
wał, śmieli się z gospodarza i uczty.

Dowiedziawszy się o tym mistrz 
postanowił zemścić się nad niemi, a 
te zemsta musiala być godna wielkie­
go artysty, więc zaprosił wszystkich 
na drugą ucztę. Spodziewano się, te 
ta uczta będzie nadzwyczajnością, to 
tei zaproszeni przybyli w gronie licz­
niejszym, ni* kiedykolwiek. Wszyscy 
przypuszczali, te tym razem Tycjan 
postara się o powetowanie braków 
poprzednich.

Okazało się jednak, źe do uczty 
żadnych nie było przygotowań i że 
tylko na kominku płonął wesoło o- 
gień. Napięcie gości wzrastało z mi­
nuty na minutę; oczekiwano jakiegoś 
cudu.

Naraz gospodarz zabrał głos i o- 
świadczyl:

— „Moi panowie! Cenicie jedynie 
zastawę podczas uczty, nie zaś war­
tość towarzyskiego współżycia Niech 
więc stanie się według waszych upo­
dobań".

To powiedziawszy, Tycjan wziął do 
rąk prześliczny strój, podarowany mu 
przez cesarza Karola V, oceniany na

Tycjana
5 tysięcy talarów, zw'nął go w ruk® 
wraz ze zdjętym ze sztalug śwież® 
wykończonym obrazem i rzucił wszy* 
stko w ogień na kominku.

— Mam nadzieję — rzeki na zakoś' 
czenie Tycjan do osłupiałych gości,— 
że ta moja uczta bardzo się wam p®* 
dobała i że opróżnicie dom mój zado* 
woleni. Bądźcie zdrowi — uczta skoś* 
czona!".

SGmohó.słao
1 morders’wo

Przechodnie w Paryżu w okolic? 
kanału św. Marcina usłyszeli jakieś 
krzyki. Pośpieszyli aa wybrzeże i 
uwaźyli jakąś kobietę, któr* tonęł* 
□a plecach owa kobieta miała przy* 
wiązane dziecko.

Udało się jeszcez wyratować łą ' 
toni, ledwo dostawszy się na brześ 
zemdlała, padlszy w ramiona jedn<* 
go z wybawców. Zaczęto ją cucić, t*’ 
tując jednocześnie dziecko, które P° 
wielu próbach przywrócono do życk-

Okazało się, że ową kobietą byl* 
dziewiętnastoletnia małżonka; tyła *' 
na w ciągłej kłótni a mętem, post’’ 
no wiła więc umrzeć wraz z dzizckis*' 
Mimo wszystko była bardzo wdzięc*' 
na tym, którzy ją ocalili.

CENA OGŁOSZEŃ; 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) w tekście 70 gr.,—komunikaty—1 zł , pierwsza i ostatn a strona 1 zł. zwyczajne (łam 5-szpalt)—40gr-" 
drobne 1 słowo 15 gr. tabelaryczne o 50 prc, zastrzeżone miejsca 25 prc. drożej Ogłoszenia przyjęte do N-ru niedzielnego liczą sie o 25 prc drożej.  

WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam e scowa Zł. 4.50 miesięcznie. Komo czekowe P. K. O. Nr. 13550
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Poznań, Murna2, tel.39-18. Radom, Lubelska 28, tel. 383. Płock, Plac Kanoniczny 1. Koło, ul. 3-maja Nr. 1( teł. Nr. 3. Suwałki, Kościuszki 81, teL 68. Wil”0’ 
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